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t E .W OGŁOSZK.M 
za wiersz mili metr owy 
przed i zloty, w lessen  
50 gr.. za tekstem 40 gr. 

.Ogłoszenia tafcełarycz 
ue 50 proc., a świątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
One ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku 
;ącycb pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 7.1.
Konto czekowe PKO  
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Druga narada b. premierów.
Zaczyna się sezon polityczny.

WARSZAWA, 23. 4. (wł.) Po powro­
cie marszałka Piłsudskiego do kraju, 
który nastąpił wkrótce po przy jeździć 
z urlopu premjera Prystora i prezesa 
Sławka, ożywił sic znacznie nastrój 
w kołach politycznych.

Powrócili również do W arszawy in­
ni członkowie rządu, przebywający na 
krótkich urlopach wypoczynkowych.

Pierwsze dwa dni pobytu marszałka 
Piłsudskiego poświecone były  dotych­
czas jedynie konferencjom w Belwede­
rze, w czasie których marszałek zazna­
jam iał sic z naj ważni ej szemi sprawa­
mi wszystkich dziedzin życia państwo­
wego.

Pracowicie zapowiada sic przyszły  
tydzień.

Na poniedziałek wyznaczona jest na­
rada byłych szefów rządów pomajo- 
wych u prezydenta Rzeczypospolitej, be 
dąca dalszym ciągiem świątecznej na­
rady w Spalę.

W związku z tern spodziewany jest 
dziś lub jutro przyjazd prof. Bartla ze 
Lwowa. W naradę,ie tej udział ma wziąć 
również marszałek Piłsudski.

Następnego dnia, we wtorek obrado 
wać bedzie przez cały dzień w gmachu 
senatu zjazd izb przemysłowo - handło 
Wych, na który przybyć mają najwyż. 
sze władcę państwowe.

W  obecnej sytuaeji gospodarczej 
zjazd ten i obrady samorządu gospodar 
ezego z udziałem czynników rządo­
wych, ma duże znaccenie.

W środę lub czwartek przyszłego ty  
godnia odbędzie sie posiedzenie rady 
ministrów, na które przygotowuje sie 
ealy szereg projektów jizedew szyst- 
hiem z dziedziny dalszych oszczędności 
budżetowych, zarówno państwowych,

jak i samorządowych.
Poza projektami reform administra­

cyjnych oraz projektów oszczędnościo­
wych w gospodarkach samorządów, za 
łatw ione bedą prawdopodobnie sprawy, 
dotyczące podwyższenia ceny paszpor­
tów zagranicznych.

W tygodniu przyszłym spodziewa­
ny jest również powrót z Paryża wice­
ministra Koca, który wyjcehał tam w 
sprawach finansowych. Powrót mini­
stra komunikacji Kubna, który bawił 
również ostatnio w Paryżu, nastąpi już 
jutro.
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Krwawa bójka w Monachium.
MASOWA BÓJKA. -  GAZY ŁZAWIĄCE. -  DZIESIĄTKI RANNYCH

BERLIN, 23. 4. (wi.) Prezydent po. 
lieji berlińskiej Grzesiu?fty przybył
do Monachjum, gdzie zamierzał w ygło­
sić odczyt.

Gdy Grzesińsky ukazał sie n t  try_ 
bunie, pod adresem mówcy zaczęły pa­
dać obelżywe wyzwiska. Nazywano go 
„polskim renegatem** i „siugą wszyst­
kich ustrojów**. Posypał sie grad ka­
mieni i w kilku punktach sal' w y­
buchły bójki.

Skoro po uprzątnięciu połamanych 
krzeseł i w yniesieniu rannych prele. 
gent powt ór ni z abr a ł  głos rzucono na 
trybunę kilka granatów z gazami łza- 
wiącemi. Jednocześnie tłum y, zgroma­
dzone przed gmachem, w-.zcżeły pio

kieluy hałas. W sali wybuchła pani­
ka. Grzesińsky wycofał s;e przez sce­
ne, a publiczność rzuciła s:e do uciecz­
ki.

W przejściach i na schodach w yiuch  
ła  druga bójka trwająca około 15 m i ­
nut. Sprowadzeni sanitarjusze wynosił', 
przez czas dłuższy om dltłe kobiety i 
zakrwawionych mężczyzn. Karetki po­
gotowia były czynne do północy. U- 
rządzenie sali koncertowej zostało do 
szczelnie zdemolowane.

W edług zestawień lekarzy, w dru­
giej fazie bijatyki odniosło rany 37 
osób, w tej liczbie pięciu mężczyzn jest 
ciężko poszwan kowanych.

Zgłaszać się do pcrtjsra.

PRZYKŁAD PREZYDENTA  
RZPŁITF.J.

WARSZAWA, 23. 4. (wł.) Oddział 
przyboczny prezydenta Rzplitej ze 
względów reprezentacyjnych otrzymać 
miał barwne mundury historyczne. 1 re 
zydent Rzplitej nie /godził sie na tę 
inowacje z powodu ciężkiej sytuacji 
finansowej skarbu.

 o()o—-----
NOWA UMOWA PŁAC. W PRZEMY­

ŚLE BUDOWLANYM.
W ARSZAWA, 23. 4. (wł.) Po długich 

pertraktacjach zawarta została nowa 
umowa płac w przemyśle budowlanym. 
Umowa ta obniża dotychczasowe płace 
cd-10 do 15 proc.

Sowiety gromadzą wojska pod Władywostokiem
6 0 0  sam olotów  w pogotowiu. — Zapowiedź aresztowania

delegata ligi aarodów.

KOMISARZ FINANSOW Y W W IL­
NIE.

WILNO, 23. 4. (wł.) R eskryp tem  wo­
jewody wileńskiego mianowany został 
komisarzem finansowym  m agistratu wi 
leńskiego, p. Adam Piłsudski, brat p. 
marszałka.

P. A. Piłsudski jest długoleiainii kie 
równikiem finansowym m agistratu w 
W ilnie.

 oXo----
DEFRAUDANT, KTÓRY SIE SAM  

OSKARŻYŁ.

W ARSZAW A, 23. 4. (wł.) W biu- 
tach polskich lin ji lotniczych „Lot“ po. 
pełniona została defraudacja  na sumę 
80 tys. zł.

Urządnik - defraudant Kazimierz 
Bytkowski, widząc, że defraudacja sie 
nie ukryje, sam zgłosił sie do urzędu 
śledczego, składając zameldowanie na 
siebie.

W  pare m inut później do urzędu 
śledczego przybył dyrektor przedsię­
biorstwa, oskarżając urzędnika o m ai. 
wersacje.

 OQO------

ADJUTANT HITLERA OTRUTY.
Tajemnicza choroba dr. Goebelsa.

BERLIN, 23. 4. Znany działacz naro 
dowo - socjalistyczny i redaktor berliń 
ekiego organu hitlerowców „Angriff* 
dr. Goebels zachorował obłożnie na za­
trucie. Stan chorego jest bardzo groźny.

Wiadomość o chorobie Goebelsa, któ 
ry m iał w czoraj przem aw iać z H itle­
rem na wiecu narodow o - socjalistycz­
nym w pałacu  sportow ym  w yw arła  n ie­
zwykle silne wrażenie.

LONDYN, 23. 4. (wł.) Japoński mi­
nister wojny, gen. Araki, w ygłosił w 
Osaka mowę, w której poruszył spra­
wę japońskiego stosunku do Mandżu- 
rji. Oświadczył on m. i n . iż ani liga  
narodów, ani Sowiety, ani w ogóle nikt 
nie jest w stanic skłonić Japonji do 
zmiany kursu polityki w Mandżurji.

Położenie w Mandżurj* uważa gen. 
Araki za groźne. Sowiety koncentrują

swoje wojska wzdłuż granity mandżur­
skiej i ściągają wszystkie siły  powietrz 
ne na Daleki Wschód.

Japonja stanowczo sprzeciwi sie sto­
sowaniu wobec Mandżurji postanowień 
układu 9 mocarstw. Zdaniem Japonji 
jest stworzyć z Mandżurji raj na zie­
mi.

Nadszedł czas, aby japończycy z car 
lą serdecznością przystąpili do współ.

Powstańcy w ^icaragui wystrzelali 
do nogi oddział wojsk rządowych.

NOWY JORK, 23. 4. W środkowo - 
am erykańskiej republice Nicaragua, 
wybuchło powstanie. Rewolucjoniści 
zdołali opanować kilka mniejszych mia 
steczek.

Wczoraj wieczorem silniejszy oddział 
powstańców zaatakował wojskowy po­

ciąg prowiantowy.
Miedzy powstańcami i eskortą w li­

czbie 30 żołnieray i dwu oficerów w y­
wiązała sie zacięta walks- w wyniku 
której cały oddział rządowy zginął, a 
pociąg dostał sie w rece powstańców.

Tragedia gracza loteryjnego.
W YGRANA ODEBRAŁA MU ZMYSŁ Yi

ŁÓDŹ, 23. 4. Zamieszkały przy ul. 
Dolnej 13 Franciszek Kozubski od sze­
regu lat grał na loterji, wierząc, iż 
kiedyś uśmiechnie mu sie szczęście Na­
dzieje te nie zawiodły go. Ostatnio na 
numer Jego padła wygrana 20.000 zł.

W ygrana tak go oszołomiła, że po­
czął tracić zmysły. Zaczął bredzić na 
temat zużycia pieniędzy na fantastycz

ne plany, a wreszcie począł podejrze­
wać rodzinę, że chcą go zamordować, 
aby zabrać jego pieniądze.

Wczoraj dostał Kozubski ataku fu- 
rji, podczas którego zdemolował mie­
szkanie oraz pobił żone i dzioci. Szaleń­
ca musiano ulokować w szpitalu dla u- 
m ysłowo chorych w Kochanówko.

pracy z rządem mandżurskim, której 
celem bedzie szerzenie cywilizacji na 
Dalekim Wschodzie.

LONDYN, 23. 4. Sztab japoński ko. 
munikuje, że władze sowieckie groma­
dzą w rejonie władywostoekini wojska 
wszelakich rodzajów broni. Zwłaszcza 
lotnictwo jest bezustannie wzmacniane. 
Miedzy W ładywostokiem a Nikolsk .  
Usuryjskiem  stoi w pogotowiu fiflO sa. 
molotów sowieckich. Hangary są bar-, 
dzo zręcznie zamaskowane, gdyż tecli. 
nicy sowieccy budują je na skrajach 
lasów.

W ostatnich czasach sowieckie wła. 
dze kolejowe zdołały usprawnić kolej 
amurską, jednakże wydajność tego szla 
ku pozostawia w dalszym ciągu wielo 
do życzenia. Na uwagę zasługuje rów­
nież ściąganie wojsk przez Sowiety do 
północnego portu Nikołajewsk, panu. 
jącego nad Sachalinem.

LONDYN, 23. 4. Rząd mandżurski po 
daje oficjalnie do wiadomości, że chiń­
ski delegat przy lidze narodów, dr. 
W ellinglon-Ko, należący do składu ko­
misji, która w dniach najbliższych ma 
zacząć badanie stosunków w Mandżu­
rji, nie bedzie przepuszczony przez gra 
nice. W razie, gdyby dr. W illington-Ko  
przekroczył kolej wschodnio - chińską 
i stanął na terytorjum mandżurskiem, 
bedcie natychm iast aresztowany i stra 
eony na podstawie przepisów o sądach 
doraźnych.

Pieniądze hitlerowskie środkiem agitacyjnym.
K R Ó LEW IEC , 23. 4. P ropaganda  hi 

tlerow ska prow adzi w o ry g ina lny  spo­
sób ag itac je  przedw yborczą do ju trz e j­
szych wyborów do sejm u pruskiego.

U m yślnie w ysyłani na m iasto mężo­
wie zau fan ia  rozdają, lub gubią  po dro 
dze m onety, odpow iadające rozm iaram i 
m onecie S i* orkowej.

Na monetach tych wypisane są ha­
sła partyjne oraz wezwania do głosowa­
nia na listą hitlerowską.

Ten sposób agitacji .est bardzo ko­
sztowny, co świadczy o zasobnych środ 
kach m aterjalnych, jakiemi dysponuje 
p ropaganda  hitlerowska.

Powrócił
Dr. med H. LIEBERM AN

S p e c ja l i s ta  c h o ró b  d z ie c ię c y c h  
L a m p a  k w a rc o w a .

Sosnowiec, 3-oo Mala 11 .
T e le f o n  i 0 .60  i 6 .24

Przy mu.e od 11 i pół — 1 i od 4 —  7
WMWGWWWMMMW
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LOKOMOTYWA DO POCIĄGU STA- 
LINA Z POLSKI.

POZNAŃ, 23. 4. (wł.) Z akłady Ce­
gielskiego vi P oznan ia  w ykonały  loko­
m otyw ę do w c ią g u  salonowego S ta li­
na, będącą ostatn im  w yrazem  techniki, 
rozw ijającą szybkość 1251 kim . na godzi­
nę. Do Poznania p rzyby ła  specjalna ko 
m isja  sowiecka, celem dokonania próh.

 o-------
W YSTĘPY LADIS - K1EPUHY  

W WARSZAW IE.
W krótce w teatrze  W ielkim  w W ar_ 

szawio w ystąp i W ładysław  Ladis - 
K iepura. Ladis w ystąpi dw ukrotnie w 
„Faliście", w ro li ty iu low ej oraz w 
„Rigolotto", k reu jąc  p a rtję  księcia z 
M antui. W ystępy Ladisa oczekiwane 
są przez w arszaw ian z dużem zainte­
resowaniem.   «--------
KRW AW Y SAMOSA D PO ZAORA­

N IU  MIEDZY.
LW ÓW , 23. 4. Na polach gm iny K ru  

zyki w pow. Samborskim rozegrał się 
k rw aw y samosąd. Gospodarz, Tadeusz 
Czajkov ki, wpadł w gniew, z powodu 
zaorania pługiem  sąsiada jego miedzy. 
Czajkowski dobył rewolweru, w ystrze­
lił cały m agazyn, ran iąc  ciężko 19-let
niego Józefa Łazarza, 30-letniego Jan a  
Zarzyckiego i 31-Ietmr-go Ja n a  H olaj- 
dę. Po tej zbrodni Czajkow ski porzucił 
p lug z koniem na poi u i zbiegł. R an ­
nych odwieziono do szp ita la  w Sam bo­
rze, a za zbrodniarzem  zarządzono po­
ścig.

 o q o ------
OLBRZYM I POŻAR.

NOWY o )RK, 23. 1. We wschodniej 
dzielnicy Nowego Jo rk u  spłonęły wczo 
ra j  trzy  domy robotniczo oraz dwie fa­
bryki. K ilkanaście osób je s t rannych. 
Dziesięcin strażaków  odwieziono do 
szpitala. Bez dachu nad głow ą pozosta 
ło 120 rodzin.

—-OXO-----
S P IS E K  R EW O LU C Y JN Y  

W  H IS Z P A N JI.
M ADRYT, 23. 4. (w ij W ładze hisz­

pańskie w ykry ły  dziś w M adrycie 
sprzysiężenie przeciwko ustro jow i pań 
stwa. P rzew rót m iał być w ykonany w 
niedzielę, t. j. ju tro , przyczem  spiskow­
cy liczyli na w spółudział w ieśm aków 
k asty  Is kich.

 oOc-----
REPRESJE ANGLIKÓW 

W INI).!A( II.
LONDYN, 23. 4. W  Bom baju are ­

sztowano wczoraj słynną, poetkę indu- 
ską. Saroiui Naidu, p rzy jació łkę Ghan- 
diego. Poetka stanęła  na tychm iast 
przed sądem doraźnym , k tó ry  na  zasa­
dzie praw  w yjątkow ych, skazał ją  na  
rok ciężkiego więzienia.

Jednocześnie w New D elhi władze 
angielskie aresztow ały w ybitngo dzia­
łacza hinduskiego M alayiya, k tó ry  był 
upatrzony  na przyszłego prezesa kon­
gresu wszechindyjskiogo.

 000--------

TRAGICZNA ŚMIERĆ NACZELNE­
GO REDAKTORA.

LONDYN, 23. 4. Podczas wyścigu mo 
torówek w W inderm eere zderzyły się 
dwie lodzie, przyczem utonął Edw ard 
la y lo r  - bcott, wydawca dziennika lewi 
eowego „M anchester Guardian*. Ś. p. 
Taylor - Scott pełn ił jidnocześnie obo­
wiązki naczelnego redaktora .

TESTAMENT K R E l GERA.
I ół im ijoua koron zapisał swej przy­

jaciółce.
SZTOKHOLM, 23. 4. W  kancelarji 

jednego z notarjuszów  w Sztokholmie 
nastąp iło  dziś otw arcie testam entu  
K ieugera. K ról zapałczany zapisał pół 
m iłjona korou szwedzkich ewej p rz y ja ­
ciółce p. Ingeborg  E berth .

Z polecenia kom isji śledczej aresz­
towano w ciągu  nocy przysięgłego ek­
sperta  sądowego, rachm istrza  Vendle- 
la . .Jak ustaliło  śledztwo, Yendler pobie 
ra ł  od koncernu kreugerc. wskiego całą 
pensję, ^ jtio sz^cą  100.000 koron rocznie.

W edług wiadomości, nadchodzących 
z Nowego Jo rku , sąd am erykański 
pizekazal in teresy  upadłej firm y  „In­
ternacjonał M atch Corp 3raeion" f i r ­
mie ,J rv in g  Trust Co". D yrektorzy te j 
ostatn iej firm y  wejdą wkrótce w kon­
takt z kom isja prow adzącą śledztwo w 
spraw ie K reugera.

SEN. BORAII MA GLOS.
KO vY Y JO R K . 23. 4. W  rozmowie z 

dziennikarzam i, osław iony sen. B orah 
w ypowiedział się za naw iązaniem  sto­
sunków z rządem sowieckim. Podobne 
zdanie w ygłosił eks-kandydat na  p r ę ­
ży den t>1 /. r. 1928, dem okratą  Robinson.

RUMUIMA W  GRZE MIĘDZYNARODOWEJ.
Siina flota najpilniejszą sprawą.

Dłuższy pobyt marszałka Piłsud­
skiego w  Rumunji, połączony z sze­
regiem narad politycznych l uroczy­
stości wojskowych, wywołał za gra­
nicą sporo zainteresowania tern pań­
stwem i jego sytuacją polityczną. 
Prasa moskiewska uderzyła oczywi­
ście na alarm, wietrząc „niebezpie­
czeństwo napadu14, choć, Bogiem a 
prawdą, jedyny cierń w stosunkach 
sowiecko-rumuńskieli — Besarabja 
leży na obszarze rumuńskim i chyba 
ataku, rumuńskiego nie potrzebuje- 
się obawiać. Raczej czegoś wprost 
przeciwnego.

Ale nietyłko Sowiety interesują, 
się Rumunją. Jej rola w  polityce  
międzynarodowej jesl bardzo poważ 
na, jakkolwiek narazie przeważnie 
bierna.

Topograficzny układ królestwa 
nie przedstawia się zbyt korzystnie. 
Na 3.00 km granic aż 2.900 przypada 
na granice lądowe, ;■ których znów 
zaledwie ułamek uznać można za 
strategicznie bezpieczny, (granica z 
Czechosłowacją i Polską). Pod tym  
względem podobieństwo z naszemi 
warunkami jest wyraźne; poza 
wspólną Rosją, zamiast naszych lit- 
winów i niemców, rumuni mają 
swych węgrów i bułgarów, równie 
czatujących na sposobność do czyn­
nego wystąpienia. Podobieństwo po­
lega również na tern. że zarówno 
Polska, jak Ruinunja nie posiadają 
wylotu na świat na drodze morskiej, 
oba bowiem morza zamknięte są cie­
śninami.

Po tych anałogjaeh jednak, do 
których należałoby także zaliczyć 
mieszany charakter narodowościo, 
w y, zaczynają się różnice.

Stanowisko Polski w obecnym 
układzie międzynarodowym jest zu­
pełnie określone, Rumunja nato­
miast w znacznym stopniu znajduje 
się jeszcze w orbicie zmiennych moż­
liwości. Poza stałym punktem, ja­
kim jest sojusz rum uńsko-polsk i z 
cichym patronatem francuskim, w y­
stępują na arenie jeszcze w p ływ y  an 
gielskie i włoskie.

Angłja dość silnie działa na te­
renie rumuńskim, zarówno w kierun 
ku gospodarczym, jak politycznym. 
Ten ostatni dział okrywa tajemnica, 
cechująca zawsze akcję „His Maje­
sty Service4', jednak łatwo się do­
myśleć, że wchodzi tu w grę kapi­
talny problem Bosforu, morza Czar­
nego i śródziemnomorskiej ekspansji 
rosyjskiej. Gospodarcze zaintereso­
wania brytyjskie, jak i francuskie, 
skupiają się głównie około nafty  z 
jej najbogatszym w Europie zagłę­
biem.

W pływom angielskim i francu­
skim przeciwstawiają się Włochy, 
negatywnie przez rozbudowę włas­
nej floty  wojennej, zbliżenie do Tur­
cji, sprzymierzonej znów z Rosją, 
i umacnianie swego stanowiska "w 
Bułgarji i  na Węgrzech. Pozytyw nie  
próbują Włochy stworzyć italo-ru- 
muńską współpracę morską, zresztą

L O S Y
do I-ej kiesy

Polecają znane Kolektury
J ó z e f a  HIAWSKIEGG

w Sosnoweu, 3-go M aja 23, 
w Będzinie, M ałachowskiego 1. 
w Zawierciu, 3-go M aja 1, 
w Grodźcu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, K ościelna 3. 
w Dąbrowie Górn., 3 30  M aja 4,

Słowna wygrana 
1.000.000 zł.

Połowa losów w y g i n a
Cena losów:

V — zł. 411, V ,— zł. 20, Y i— zł. 10.
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już dzisiaj żywą. Blisko połowa obro 
tu morskiego Rumunji dokonywa 
się przy pomocy tonażu włosko gre­
ckiego, a wojenne okręty rumuńskie 
budują się w stoczniach włoskich.

Jak widzimy, — polityka rumuń 
ska posiada szersze ewentualności od 
naszej. Przyczynia się do tego blis­
kość basenu śródziemnomorskiego, 
będącego od kilku tysięcy lat po dziś 
dzień ciągle jeszcze terenem krzyżo­
wania się najżywszjuih interesów  
międzynarodowych. Logicznem na­
stępstwem  takiego położenia powin­
na być troska o własną silną flotę 
wojenną. 1

I rzeczywiście sprawa ta mimo 
ciężkiego kryzysu traktowana jest

w Rumunji z wielką uwagą. Fakt, 
że na morzu Czamem panuje Rosja, 
że cieśniny zamyka sprzymierzona 
z Rosją Turcja, że w razie konfliktu  
nietyłko Rumunja traci całą swobo­
dę na morzu, ale musi bronić w  trad 
nych warunkach własnych brzegów  
— to wszystko wysunęło program 
morski na czoło najbliższych zadań 
państwowych. Biotę ma w najbliż­
szym czasie pomnożyć kilka lekkich 
jednostek wojennych, nadto zaś po­
wstać ma na północ od Constanzy 
trzecia z rzędu baza morska.

Dzień, w którym Rumunja zdo­
będzie na morzu Cza mcm pełną swo 
bodę ruchów, będzie dniem jej mini­
malnego bezpieczeńslwa.

Obraz straszliwego zniszczenia
na PoFssfy.

Ze Stolina donoszą, iż stan wody na. 
rzekach w tym  powiecie w ostatnich 
dniach znacznie opadł i dalsze niebez­
pieczeństwo powodzi minęło. Tegorocz­
na powódź która objęła nietyłko powiat 
stoliński poczyniła kolosalne straty ma­
terialne. Z miejscowości, dotkniętych 
powodzią., najbardziej ucierpiał powiat 
stoliński oraz m. Dawidgródek. Woda 
zalała 138 gospodarstw rolnych, znisz­
czyła kilkanaście dróg, zerwała U mo­
stów większych i około 15 mniejszych. 
Pola na przestrzeni kilkunastu ha zo­
stały porounywane. Setki sztuk żywego 
inwentarza utonęły. Miejscowości, które 
zostały dotknięte powodzią, wyglądają  
jak po trzęsieniu ziemi, jak pobojowi­
sko. Niemal wszystkie domy są ponisz­
czone, w niektórych poznoszone są da­
chy i ściany. Ludność koczuje na po­
lach, gdyż z miesrkań obecnie są usu­
wane większe ilości piasku i mułu. Wo 
hec potopienia się zwierząt domowych 
oraz muóstwa artykułów spożywczych, 
ludność przeżywa najstraszniejszą nę­
dzę. Setki rodzin znajdują się bez ka­
wałka ehleba i gorącej strawy. Wpraw

dyle władze adm inistracyjno i wojsko 
we przystąpiły do energicznej akcji 
dożywiania, iecz nie wszystkich akcja 
ta dotychczas objęła. W Dawidgródku 
dziesięć u lic  i kilkadziesiąt domów jest 
całkowicie zniszczonych, 25 sklepów  
spożywczych, piekarni i  jatek mię­
snych zostało zatopionych wraz z towa­
rem. Po opadnięciu wody towar stał 
się kompletnie bezużyteczny, gdyż mnó 
stw o artykułów spożywczych uległo ze­
psuciu.

Również dotkliwe straty poniosło 
m iasto, k tó re  i tak jest. ubogie i nie po­
siada zujrełnie zapasu gotówki. Przed 
miesiącem komornik sądowy opisał na­
w et urządzenia  m iejskie za długi. Sze­
reg  ta rtak ó w  i garbarni poniosło nader 
dotkliw e s tra ty , gdyż zgromadzone 
drzewo i  skóry siln y  prąd r»eki zniósł. 
W m ieście panuje nieopisana nędza. 
Sejm iki samorządowe zwróciły się do 
rządu o pomoc materjalną, która ma 
nadejść niebawem. Ogólne straty jakie  
poniosło m. Dawidgródek i cały po­
w iat stoliński wynoszą prawie 2 miljo- 
ny złotych.

i i Bractwa śm ierci
NOWA SEKTA NA ZIEM IACH POLSKICH.

i i

Zbrodnia popełniona w W arszaw ie 
na osobie sekciarki - misjonarki Edny 
Grace Mott o ezem pisaliśm y, zwróci­
ła uwagę ogółu na sekty napływające 
coraz liczniej do Polski.

Ostatnio we W schodniej Małopolsko 
na pograniczu rumuńskiem pojawiły  
się „pierwsze jaskółki" osobliwej sekty  
istniejącej w Rumunji po,l nazwą „Brae 
twa śmierci*.

Zasadą tej sekty jest najwyższa p*>„ 
garda dla życia ziemskiego, któr* jest 
zbiorowiskiem wszelkich grzeclió .v i 
nieprawości. W  śmierci — szczęście i 
wyzwolenie.

W m yśl tej zasady członkowie sek­
ty  zobowiązują się do udepłodzenia 
dzieci, aby nie rozmnażać dalej rodza­
ju ludzkiego.

Zaniedbywanie przepisów higjeny.

nieleczenie chorób, głodzenie się — o. 
to środki przy pomocy których człon­
kowie i członkinie „Bractwa śmierci*’ 
usiłują przybliżyć moment wyzwole­
nia z pęt bytowania ziemskiego.

Blade, widmowo wychudłe, fizycznie 
zaniedbane pod każdym względem po­
stacie — znamionują członków sekty, w, 
której rzecz charakterystyczna — li­
czebnie przeważają kobiety...

D ługie godziny poświęcają członko­
wie „Bractwa śmierci" czytaniu Pism a  
Świętego oraz rozpamiętywaniu pro_ 
roctw Apokalipsy św. Jana.

To negowanie życia i systematyczne 
umartwianie ciała — d o p r o w a d z a  ła­

skotkach do stanów psychopatycznych, 
do obłędu, który najczęściej objawia 
się w różnych formach psychozy sek. 
sualnej.

Biała gw* rdja” w Berlinie,
OSTRZELIW ANIE KDLON.II KOM UNISTYCZNEJ Z REWOLWERÓW

BERLIN , 23. 4. Dziś w nocy, w Pan_ 
kowie pod B erlinem  w yw iązała się 
gw ałtow na s trze lan ina  dokoła w ielkie­
go bloku domów, w ybudow anych przez 
spółdzielnię kom unistyczną.

Blok ten  został nieoczekiwanie o~ 
toczony ze wszech stron  przez m ąż. 
czyzn z białem i wstążeczkam i na czap­
kach. W szyscy byli uzbrojeni w rew ol­
wery. Początkowo zachowywali się spo 
kojnie, nie dopuszczając nikogo do ko- 
lon ji m ieszkaniow ej. O godz. 1 popół-

nocy rozpoczęli ostrzeliw anie, m ierząc 
do okien.

Bezładna s trze lan ina  trw ała  p rze­
szło godzinę. W iększość szyb w oknach 
je s t stłuczona. K ule  zran i/y  k ilka  osób. 
Poza tern napastn icy  bili laskam i męż­
czyzn, pow racających z m iasta  do mi es? 
kań.

P rzybycie  policji spraw iło, że „bia­
łogw ardziści", oblegający kolonje ko­
m unistyczną, zrezygnow ali z dalszej 
s trze lan in y  i rozbiegli się w różnych 
k ierunkach. A resztowano 56 osób.

Sad doraźny w Kłajpedzie.
DW AJ NIEMCY OSKARŻENI O SZPIEGOSTWO.

RYGA, 23. 4. Przed sądem wojen­
nym w Kłajpedzie staną wkrótce dwaj 
niemey: obywatel pruski Beckers i oby­
watel kłajpedzki, radca  handlowy Ma­
yer. Obaj są oskarżeni o uprawianie 
szpiegostwa na rzecz oścień iego mo­
carstw a. W ojskowe władze litew skie

zastosują 108 paragraf rosyjskiego ko­
deksu karnego, który po dziś dzień ©- 
bowiązuje na Litwie Kowieńskiej.

Wobec tego, że ' litwini ogłosili W 
Kłajpedzie stan wojenny, obu oskarżo­
nym grozi kara śmierci.
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S p ra w a  u reg u lo w an ia  naszej go 
ap o d a rld  w ęglow ej s ta ra  się dzis«3oaaLiii - ' „ n A
k w estją  obchodzącą n ie .ty lk o  rząd , 
afery przem ysłow e i ro l am cze, lecz 
zagadn ien iem , ld ó ren i i r fe re s u ją  się 
n a jsze rsze  w arstw y  spt łeczenstw a. 
M asow e redukcje, zamy Kanie kopal­
n i, n ie p rzynoszących  p rzem ysłow ­
com  odpow iednich  zysków  i c iąg  e 
zn iżk i p łac  robo tn iczych  m usia ły  wy 
w ołać d y sk u sję  n a  ten tem at.

T o też w p ra s ie  codziennej i la - 
ehow ej sp o ty k am y  często n ad e r cie- 
kaive a r ty k u ły , odnoszące się do 
sp ra w y  re g u la c ji naszej gospodark i 
W60>low 6j. W  jed n y m  /. o s ta tn ich  nu ­
m erów  „P o lsk i Z achodniej zam iesz 
czony zosta ł jed en  z tak ich  rzeczo­
w ych a r ty k u łó w , gdzie a u to r  mó­
w iąc  o sposobach zw iększenia kon­
su m cji w ęgla tak  p rzed staw ia  tę

n iu  się z m aszyną , tj .  p rzy  powol- 
nein ostudzan iu , lokom otyw a now a 
nie w y m ag a  co k w a rta ł rem ontu. 
N ależałoby  i tu  zaprow adzić wszech 
s tro n n ie  rac jo n alizac ję , naukow ą me 
todę p rący , gdyż chodzi o p rz e trzy ­
m anie i p rzezw yciężen ie k ryzysu , a 
w iadom o iż n aw e t przy dobrej kon- 
ju k tu rz e  d la w ęgla i żelaza w ielu 
bezrobotnych  n ie  zna jdz ie  n apow ró t 
te j sam ej p racy . Szybki i m asow y 
obrót p rzy  m in im alnych  zyskach za 
sto sow any  na kolejach^ p rzyn iesie  
rów nież korzyści, k tó re  w y jd ą  na 
poży tek  całego społeczeństw a.

Czy obniżyć zarobki robotników  
i o p ła ty  socjalne*?

d a ia  sie- 1) z zarobków  robotników , -  120 zŁ n a  88 -  113 zT w y m k  był- 
21 o o łit 'so c ja ln y c h  31 m a te r ja łu  zu by  zatem  m in im alny .. K ładzen ie  na- 
ży tego  p r z y  p ro d u k c ii, 4) kosz ta  ad- c isku  n a  zagadn ien ie  p lac lub  n a  ube» 
zy teo0 p w y  p ro  . k o sz ta  d v re - p ieczenia socjalne je s t  odw racaniem

kcTdoS U i
te  s tanow i dop iero  J n e rw s g  A e m m  « F ^ « | j S wUa Wl 3 o WVte stanoAvi uopiero  pit-i wo/ij "c .
sk ład a jący  się n a  cenę, k tó rą  p łaci n iem e posrednictw , 
konsum ent. G órnik, s z ty g a r  i in ży n ier zio  u i

Z arobek robo tn ików  ja k  i o p ła ty  j u ż w szystko, co było w ich mocy, 
socjalne s tan o w ią  m ałą  część kosz- c0 n; .do uczynić z p u n k tu  obywa
tów  w łasnych  kopaln i. Z arobk i ro- te lsk iego  i p o trzeb y  p rze trzy m an ia  i
botników  ja k  i o p ła ty  socjalne są  p rzezw yciężenia k ry zy su  gospodar
ła tw o  uchw ytne , daleko tru d n ie j u- czeg0. G dy św ia t pracow niczy  zro-
jąć  ko sz ta  a d m in is trac ji w e w szy st­
kich je j rozgałęzien iach . W ed ług  

T ech n ik a"  nr. 7 robocizna i ubez-
S p raw a  ta  je s t p rzedm io tem  go- p ieczenia w ynoszą 35 prce. kosztow  

icej w alki, k tó ra  zaognia się pra- w łasnych, pozostałe  85 proc. stano- 
• '- - -1...... -i—•—  - ’>«- w ią koszta  •adm in istracji, am ortyza-

sp raw ę:
J e ś l i  m a się zw iększyć konsum cję 

ilu ry n k u  w e w n ę t r z n y t o  nn jhur- 
d zie j in te re su ją c ą  sp ra w ą  je s t eona.
Im  n iższa będzie cena, tern w iększa 
będzie  m ożność zw iększen ia kon­
sum cji. _ .

C ena w ęg la  oczyw iście g a tu n ­
ków g ru b szy ch  i dobrych , wy znacz o 
n a  p rzez  konw encję w ęglow ą, w yno 
si p rzec ię tn ie  36,— zł, za tonnę Do 
te ąo  dochodzą koszta  f ra c h tu  kole­
jow ego. O trzy m am y  ted y  cenę węg­
la  (bez zysku  d la  k u p ca  p o średn i­
ka) d la  W arszaw y  36.—  zł. plus 
f ra c h t  17,— razem  53. — zł.; d la Ti ii 
n a  36,—  plus f ra c h t  19.— zł. razem  
55 zł.; d la  L w ow a 5 6 — zł. plus. 
f ra c h t  18.— zł. razem  n i, zł.; dla 
P o zn an ia  36,— zł. p lus frach t 17,-— 
zł. razem  53 zł.; d la L odzi 36, zł. 
p lus f ra c h t J5 z ] ,  razem  51.— zł.; dla 
K o ło m y ji 36,—  zł. p lus f ra c h t 19 zł. 
ra zem  55 — zł. -

Z ty ch  c y f r  w y n ik a , że we wy­
m ienionych  m ia s tach  k u p cy  i han ­
d larze d o k o n u ją  p o p ro s tu  rab u n k u  
na spo łeczeństw ie, g dy  sp rzed a ją  
tonnę w ęgla w W a rsza w ie  i L w ow ie 
po go — 90 zł., w  W iln ie  i K ołom yji 
p0 u o  — 120 zł. K u p iec  zatem  zara 
bin 100 p rocen t, n a  ju ż  i ta k  w ygó­
ro w a n e j cenie k o n w en cy jn e j i dalsze 
100 p ro cen t n a  frach c ie  ko lejow ym . 
P ow iedzieć  „ sk an d a l"  to  zam ało, to 
zw y k ły  ra b u n ek  za białego^ dnia! T u  
po iv in ien  rząd  p rzy łożyć nóż i w rzód 
ten  przeciąć .

N ie ro z s trzy g am y  n a  raz ie  czy 
cenę w ęg la , w yznaczoną p rzez kon­
w en cję  obniżyć lub  pozostaw ić ta ­
k ą , ja k ą  je s t, t j .  36 zł. Z te j ceny  bo- 
w iem  m a się po k ry w ać s t r a ty  z eks- 
p o rtu . Z ceny  zaś sp rzedaży , o siąg a­
n e j p rzez kupcÓAA', n ie  o d p ad a  ani je  
den g rosz  n a  p o p arc ie  eksportu . 
W iadom o zaś, że p rzem ysłow cy  gw ał 
towmie i  b ru ta ln ie  d o m ag a ją  się ob­
n i ż k i  zarobkÓAY robot.n ikÓ A v, aby jak  
n a jiv ięce j p rzy p ad ło  d la n ich  z ty ch  
36.— zł., chociaż Aviedzą, iż w inow aj 
cy  tkAvia a v  o rg an izac jach  handlo- 
W A -ch .

C zy obniżyć k o sz ta  przew ozu? 
KolejnictAA'O po lsk ie  n ie s te ty  skaza 
ne  je s t  na tra n sp o r to w a n ie  p rzew aż 
n ie  materjfeiłów surow ych , p o lity k a  
t a r y f  przeAvozoAvych m a za tem  duże 
tru d n o śc i do p okonyw an ia . B ra k  do 
chodu z t ra n s p o r tu  toAvarów kosztow  
n ie jszych . pow oduje  obciążenie tra n  
sp o rtu  surow ców . A. je d n a k  i tu  d a­
łoby się coś zrobić. Ż yw ot Avęglarki 
p rzek racza  20 la t. C zęste  używ an ie  
je j  n ie  zaszkodzi. N abycie  lokomo- 
ty w y  a v  P olsce za 120 000 zł. je s t o 
50 proc. za w ysokie. W arto ść  ma te r  
ja łu  (w ew n ętrzn y  kocioł z m eta lu  
sz lachetnego , tłok i, bolce, cy lin d ry  i 
płaszcz, osie i kola) n ie  p rzek racza  
30.000 zł., a robocizna n ie p rz e k ra ­
cza 25.000 zł., za tem  a im a  120 tys. 
zł. je s t  za w ysoka. Za tę  sum ę po­
w inno  się m ieć dwde lokom otyw y. 
N ad to  p rzy  rae jo n a in em  obchodzę-

rącej ------- ,   . . . . .
w ie z każdym  dniem , a p r z e c ie ż  ża­
den elem ent z całego zagadn ien ia  
w ę g lo A v e g o  nie je s t  ta k  określony, 
u ję ty  i opanoAvany, ja k  w łaśnie za­
robki. R obotn ik , sz ty g a r  i in ży n ier 
uczynili w szystko , co było w ich m o ­
cy, aby  k ry z y s  opanow ać. KAvest.ją 
w ałki z a r o iik o A v e j  zain teresow ać się 
w inno cale społeczeństw o i stanąć 
po s tro n ie  robotnikÓAv i techników . 
K ażd y  bowiem  a tak  pracodaw ców  
n a  zarobki je s t odw racan iem  uw agi 
publicznej od w am pirów  hand larzy , 
k tó rzy  za b ija ją  konsumpcję Avęgla 
w  k ra ju .

N a cenę węgla, k tó rą  konsum ent 
płaci sk ład a ją  się tak ie  elem enty: 
1) ko sz ta  Avlasne p ro d u k c ji, 2) zysk 
w łaściciela kopalni. 3) koszta  prze­
wozu i 4) zysk h an d larza . Chcąc mó 
Ayić o zarobkach  robotn ików  — trze 
ba zbadać koszta Avtasne Avvdobycia 
A vęgla . K o sz ta  Avlasne k o p a l n i  skła-

cję itp . „T echn ik" w ychodzi z zało­
żenia, że g lobalny  zarobek w ynosi 
10.40, ubezpieczenia zaś 1,6 zł., p rzeto  
obciążenia robocizną i c ię ż a r a m i  jed  
n e j  to n n y  A v ęg la  n i e  m o g ą  p rzek ra  
ezać 7,30' zł., skoro w ydajność kopal­
n i na Ś ląsku  p rzek roczy ła  i u ż  o 0.44 
w ydajność  p rzew ojenną . (P rz ec ię t­
n a  w ydajność  n a  Ś ląsku  A v y n o s i 1,64 
tonny).

Je ś li  zarobk i górn ików  w raz z o- 
p la tą  ubezpieczeń Avynoszą zaledw ie 
35 proc kosztów  w łasnych , to  dalsza 
red u k c ja  zarobków  by łaby  b a rb a ­
rzyństw em  i żadne obniżenie zarob­
ków nie zdoła poAviększyć konsum p­
cji n a  ry n k u  w ew nętrznym . W ym ie­
n iony  „T echn ik"  p isze dosłow nie: 
„G dyby n aw e t g ó rn ik  w ydobyw ał 
w ęgiel za darm o i nie dostaw ał nic 
za sw oją  pracę , to  spowodowałoby  
to obniżenie ceny  d la  nabyw cy  z 95

bił w szystko  d la  p o tan ien ia  wTęg la  
to  obecnie obow iązek ten  spada  na 
in n e  koła. J e ś li  w A n g lji udzia ł ro­
bocizny w  kosztach  własnych w yno 
si, n ie  ja k  u  n as 35 proc. ale 75 proc., 
a  d y rek c je  ang ielsk ich  kopaln i za­
d o w ala ją  się 25 proc.. to a v  Polsce 
koszt a d m in is tra c ji w ynoszący 65 
proc. je s t jaskraAvo za w ysoki, jak 
to już  n ie jed n o k ro tn ie  s tw ie rd z iliś ­
my.

Oszczędność w o b r ę b ie  sk ład n i­
k ó w  k o s z t ó w  w ł a s n y c h  d a  się z a  p r o  
w a d z i ć ,  n i e  p r z e z  r e d u k c j ę  z a r o b ­
k ó w .  a l e  p r z e z  r e d u k c j ę  kosztów  dy 
r e k c j i  k o p a l n i ,  fa e h o A V O -r e so r to w y c h  
d y r e k c y j  n a c z e l n y c h  i d y r e k c y j  g e ­
n e r a ln y c h .

G łów ny jed n ak  nacisk  oszczęd­
nościow y położyć należy  przedew szy  
stk iem  w k ie ru n k u  obniżenia zys­
ków h an d la rzy , a także^ kosztów  
przew ozu. J e s t  to  nakaz  chw ili. In a ­
czej n ie  zAviększy się w ew nętrzne j 
konsum pcji Avęgla i n ie  zdobędzie 
się w y sta rcza jący ch  zasobów n a  po­
k ry c ie  s t r a t  z eksportu .

Pozbawienie samorządów podatków K R O  N I  K A .
komunalnych.

Zanim  w ydane będzie i ozporządze- 
n ie w ykonaw cze do znow elizow anej u- 
staw y o finansach  kom unalnych, która 
w eszła już w życie, min. su raw  weAvuę- 
trznych stw ierdza w okólniku, rozesła­
nym  do wojewodów, że sam oistny poda 
tek kom unalny od spadków i darowizn, 
zam ieniony jest prow izorycznie (na o- 
kres 3 la t z prawem  skrócenia tego ter­
m inu przez radę m inistrów ) na komu­
nalny dodatek do takiegoż podatku 
państw owego, w inien byo pobierany, 
podobnie jak podatek a ljen acyjny, z

m ocy sam ej ustaw y, jednakże wpływ  
z n iego w inien być przekazyw any przez 
władze skarboive na rzecz kom unalne­
go funduszu pożyczkow o.zapom ogow e. 
go. W obec tego w pływ y z tego podatku  
nie m ogą być zam ieszczane w budże­
tach związków kom unalnjch  na r. 
1932-33.

Również w budżetach tych nie może 
być przew idyw auy sam oistny podatek  
kom unalny od przedmiotów zbytku, 
zniesiony na m ocy art. 21 ustaw y.

K w iecień

2 4
Niedzielo

Niebezpieczeństwa przejęcia egzekucji
przez władze skarbowe.

S fery  sam orządowe zgodnie uznały, 
że uchw alona niedawno u staw a o prze­
jęc iu  eguekucji ad m in istracyjn ej przez 
organa władz skarbowych w  obecnych  
warunkach godzi w n ajżyw otn iejsze in­
teresy samorządu. W  tym  duchu wypo­
w iedział się zw. m iast, w tym  też duchu 
w ystąp ił obecnie zw. gm in  w iejskich, 
który złożył na ręce prezesa rady m ini­
strów  m em orjał a y  tej spraw ie.

Związek uznaje bez .zastrzeżeń ko­
nieczność unorm owania całokształtu  po­
stępow ania egzekucyjnego w stosunku  
dp wszelkich św iadczeń p ieniężnych w 
zakresie adm in istracji państw ow ej i ko 
m unalnej oraz innych  in sty tu cyj pra­
w a publicznego. U w aża jednak- iż prze­
kazanie urzędom skarbow ym  egzekucji 
świadczeń pieniężnych, nakładanych  
przez zw. kom unalne, w ykonyw anej do­
tąd w tryb ie ad m in istracyjnym , wywo­
ła poważne zaburzenia w gospodarce 
sam orządowej.

P rzyniosłoby ono korzyści tylko wó­
wczas, gdyby term in y tych  A vszy stk ich  
świadczeń m ogły  być we Aysćeikich w y­
padkach zarówno organam i bierczcim , 
jaV ł wyrafarowerai.

Skoncentrow anie egzekucji pozbawi- 
łoby władze skarbowe przytem  pom ocy  
gm in  w iejsk ich  i m iejskich, obarczyło­
by je  natom izst noweini czynnościam i, 
których rozm iarów naw et n ie można 
przewidzieć, i .zm usiło do olbrzym iej roz 
budoAYy aparatu wykonaw czego. W zrost 
kosztów z tego ty tu łu  byłby bardzo du­
ży, gdy zważy się, że obecnie np. w gm i­
nach w iejsk ich  so łtysi i w ójci przepro­
w adzają egzekucje bez osobnego w yna­
grodzenia, rzadko posługując się spe­
cjalnym i funkcjonariuszam i.

Przytem  w szystk iem  pozbawienie sa­
morządów w pływ u  na ściągan ie podat­
ków kom unalnych ivprowadzid m usi 
w ielk ie zaburzenie do życia  gospodar­
czego zw. kom unalnych.

W obec tego  zw. gm iu w iejsk ich  pro­
ponuje, by urzędy skarbowe prwejęły 
egzekucję a y  zakresie należytości adrnin. 
państw owej oraz na rzecz in sty tu cji pra 
w a publicznego, o ile  należytości te  ścią  
gane b y ły  dotąd w tryb ie  adm inistra­
cyjnym , natom iast by pozostawiono zw. 
kom unalnym  prawo ściągan ia  w  dotych  
czasow ym  tryb ie  św iadczeń pieniężnych  
nakładanych przee samorządy.

Dziś: Jerzego 
Ju tro : M arka ew.
W schód stońca: 4.83 
Zachód słońca: 18.52 

W A R S Z A W A .
N iedzie la  24 k w ie tn ia . .

10-00 N abożeństw o ze Lw ow a. 11.35 
O dczyt m isy jn y . 11.58. S y g n a ł czasu  z 
W arsz . 12.05 P ro g ra m  n a  dz. biez. 12.10 
U rz . kom . m et. 12.15 P o ra n e k  sym f. z Pil 
h a rm . W arsz . 14.00 O dczyt p t. „Odszkodo 
w an ie ognioAve“. 14.20 K o n ce rt o rk ie s try  
w ie jsk ie j. 14.40 O dczyt p t. „P ew ne u s te r  
k i  w k a rm ie n iu  zw ierzą t p °d  w zględem  
zdrow otnym . 15.00 D. c. k o n ce rtu  o rk. 
w ie jsk ie j. 15.55 P ro g ra m  d la  dzieci 16.20 
M uzyka lekka . 16.40 P rz e g lą d  czasopism  
kobiecych. 16.55 P ły ty . 17.15 O dczyt p t  
„Św. J e rz y  p a tro n  trzód* . 17.30 W iad o ­
m ości p rz y je m n e  j  poż. 17.45 K o n ce rt po 
poł 19.00 R ozm aitośc i. 19 45 S łuchow isko  
ze Lw oiva. 20.15 K o n ce rt popul. 21.45 
K w a d ra n s  lite ra c k i. 22.00 R e c ita l fo rte ­
p ianow y. 22.40 U rz. K om . P ań s tw . I n s t  
M et. i  kom . p o lic y jn y . 2*2.45 W iadom ości 
sportow e. 23.00 R ew  ja  z W arsz .

W A R S Z A W  A. 
P o n ied z ia łek , 25 k w ie tn ia .

11.20. K om . m eteor. 11.45. Codz. P rz e ­
g ląd  P ra s y  P o lsk ie j. 11.58. S y g n a ł czasu 
12.05. P ro g ra m  n a  dz. bież. 12.10. P ły ty .
13.20. U rz . kom . P ań stw . In s t. M et. 13.35. 
P ły ty . 14.45. M uzyka D ka. 15.05. Kom. 
gosp. i  ffiołda pion. 15.15. P rz o g l^ d  ko- 
m u n ik . 15.25. O dczyt. 15.45. K om . C eutr. 
B iu ra  H y d r. 15.50. O dczyt. 16.10 P ły ty .
16.20. F ra n c u sk i. 16.40. P ły ty . 17.10. Od­
czyt. 17.35. M uzyka lekka. 18.50. R ozm a­
itości. 19.15. W iad . bież. ro ln . 19.23. P ro ­
g ra m  n a  dz. n as t. 19.30. W iad . sportow e. 
19.35. P ły ty . 19.45. P ra s . Dz. R a d j. 20.00. 
F e lje to n  m uzyczny . 20.15. M uzyka ży­
dow ska. 21.45. F e lje to n . 22.00. T r. z Te­
a t r u  W ielk iego  „K o n k u rsu  O rk ie s tr  Ku 
lejowych**.

K A T O W I C  E.
N iedzie la , 24 k w ie tn ia .

. 10.00 N abożeństw o  ze Lw ow a. 11.35. 
O dczyt m is y jn y  z W arsz . 11.58. S y g n a ł 
czasu. 12.10. T ra n sm . z W arsz . 14^0. 
,R o la  p ap ie s tw a  w kościele  . 14.21). l r .  
z W arsz . 16.20. In term ezzo  m uzyczne. 
1640 „P rze g ląd  czasopism  kob iecych  % 
W arsz . 17.15. T ran sm . z W arsz . 13.00. 
„B ery  i b o jk i śląsk ie" 19.25. R o zm aito śc i 
19.45 S łuchow isko  ze Lwoyva. 20.15 r r .
z W arsz . 22.45. K om unikaty sportowe 
28.00 M uzyka taneczna.



TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w niedzielą, 24 bm. o godz. 4-ej 

popoł. po cenach popularnych od 80 gr. 
do 2.60 zl. wesoła kom eJja w 4 aktach 
L. Verneuila pt. „Tak się zdobywa ko­
biety".

W niedziele wieczorem o godz. 8.30,
po cenach popularnych o i  80 gr. do 2.60 
zł. „Szkoła kokot", pełna hum oru i za­
bawnych sytuaeyj komedja Arm onta i 
Gerbidona.

W poniedziałek, 25 hm. po cenach 
najniższych — wszystkie miejsca na 
parterze i w lożach po 1 zł. (jednym 
zł.), na balkonie i gałerji po 50 gr. wzno 
wioną zostanie interesująca, sensacyj­
na sztuka Ridley a pt. „Pociąg widmo". 
Początek o godz. 8.30 wiecz.

We wtorek, 26 bm. ciesząca się nie- 
zwykłem powodzeniem ,,Uliea“ powtó­
rzona zostanie na ogólne żądanie pu_ 
blieznośei po cenach najniższych (50 
gr. i 1 zł.).

 o{|o------
Z KIELC.

(k) Władze kom itetu rodzicielskie­
go przy państwowein sominai jurn nau- 
czyciclskiem męskiem im. Stefana Że­
romskiego w Kielcach. Po uzupełnie­
niu wyborów, dokonauem przez walne 
zebranie członków wymienionego ko­
m itetu rodzicielskiego władze tego ko­
m itetu na rok szk. 1,931-32 ukonstytu. 
owały sią w następujący sposób: Żal
rząd: prezes — M. Kubski, wiceprezes 
— P. Kozubek, skarbnik WŁ Chmie­
liński, sekretarz — H. Chojnowski. — 
Członkowie pp.: Nowaknwa. Boryslaw- 
ska, Bigowa oraz pp.: Zakrzewski, Br. 
Gródecki, W. Krzyżkicwiez i L. Gołę­
biowski. Kom isja rew izyjna pp.: Płu- 
ssa, Konecki, Strzetelski. Wiślicki i 
Baka. Sekcja imprez i dochodów nie­
stałych: przewodnicząca p. M. Nowako- 
wa oraz pp. Borysławska, Fajksowa, 
Gajkowa, Jarecka, Maehczyńska, K rau 
zowa i Poniewierska i pp.: Chmieliń­
ski i Gródecki.

(k) BB. w Jędrzejowie. We czwar­
tek, dnia 21 bm. odbyło się w Jędrzejo 
wie zebranie prezydjum  ścisłego rady 
powiatowej B13WR. oraz prezydjów po- 
szczególnych sekeyj przy udziale kie­
rownika sekretarjatu  wojewódzkiego p. 
Zaleskiego. Omawiano całokształt za­
gadnień organizacyjnych terc-nu, przy- 
ezem z uwagi na  nadm iar spraw, jakie 
koncentrują się w sekretarjacie powia­
towym, postanowiono utworzyć sekre- 
ta r ja t y rejonowe w liczbie 7. Jednocześ 
me postanowiono utworzyć sekcje or- 
ganizacyjną pod przewodnictwem p. 
Byczynssiego oraz kolo nauczyciel­
skie BBWR,, które przejęłoby na siebie 
obowiązki sekcji oświatowej.

(k) Rozwiązanie rady miejskiej w 
Chęcinach. W dniu 21 bm. wojewoda 
Kielecki zarządził rozwiązanie rady 
miejskiej w Chęcinach i powierzył tym 
czasowy zarząd m iasta inż. Hemplowi 
Kazimierzowi.

(k) Nowa fabryka. W ubiegłym ty ­
godniu została uruchomiona w Mieeho 
wie _ Charsznicy fabryką odlewów i 
warsztatów mechanicznych Goldkorna.
W związku z tern zostało przyjętych do 
pracy 67 robotników.

(k) Jiok  więzienia za kradzież kożu-
-r'rzed kratam i sąda grodzkiego w 

Kielcach stanęli: Lejzerowicz Zołma, 
Izrael Szwarc i Józef Seneerz, mieszkań 
oy Kielc, którzy w dni u 26 lutego br. 
na jednej z ulic w Kielcach skradli z 
w.?2 ,̂ Kożuch, który był własnością Ma 
h* Szuster ze Słupca Rządowego.

Lejzerowicz, jako notoryczny zło 
dziej skazany został na 1 rok więzie- 
s/ęćy C * ®eneerz dostali po 6 mie-

(k) Pomysłowa oszustka skazana na 
■ tyg. więzienia. Na oryginalny D o­
mysł wpadła Stanislav/a "Jarząbek, za­
mieszkała w Kielcach, przy ul. P io tr­
o w sk ie j nr 149, która kupując kilka- 

f  u kobiei wiejskich, o swiadczała „nie mam drobnych — mu-
\ °  t5rcJl słowach J a- 

wracala.8 Zablerała m Ie l° 1 “ gdy nie 
Onegdaj pomysłowa oszustka stanę- 

kr;!tkami sa.dd grodzkiego w Kielcach i skazana została na 2 tygod­
nie więzienia.

(k) Repertuar kin. Kino „Czwartak"
-Bo mb y nad Monte Carlo".

% SOSNOWCA
(s) Ze związku oficerów rezerwy w 

Sosnowcu. Zarząd koła oficerów rezer- 
wy  ̂ zawiadamia swych członków, że 
dzis o godz. U  przed południem w lo­
kalu „Kuźnicy" (Warszawska 22) ko 
mendant PKU. w Sosnowcu ppłk. Smel 
kowski wygłosi drugi zkolei odczyt z 
. . zmy wojskowej. Wstęp wolny rów 

aiez dla mezrzeszonyeh oficerów i pod­
chorążych rezerwy.

(s) Jakirn warunkom odpowiadać wi
-•i r-aiulel napojam i chłodzącemu Dziś 

o godz. 11 przed południem w miejskim 
ośrodku zdrowia w Sosnowcu przy ul. 
teatralnej 4 dr. M. Molścki wygłosi od­
czyt na tem at: „jakim  warunkom od­
powiadać winien handel napojami chło 
dząeemi'. Czego należy wymagać od 
sprzedawcy napojów (piwa. mleka, le- 
n on jady,_ herbaty itp.) w trosce o swo- 
le zdrowie.

PARTYJNICTWO w  MACIERZY SZKOLNEJ ZA6ŁĘ8IA
Macierz szkolna w dniu 3 maja zwra mianowicie: o. o rezydent Rzeezvnosno- ,Macierz szkolna w dniu 3 maja zwra 

ca się do całego społeczeństwa o skład­
ki na prowadzenie cLziaiałności oświato 
wej. Na czele komitetu honorowego sta 
nęli najwyżsi dostojnicy państwowi, a

mianowicie: p. prezydent Rzeczypospo­
litej, marszałek Piłsudski i premjer rzą 
du. Jest to symbol połączenia całego 
społeczeństwa w pracy nad rozwojem 
kultury polskiej. Nikt w Polsce nie za-

PRACA1 Dla wszystk ich!  WIEDZA!

„Kieszonkowa Encyklopedia Popularna"
oto dzieło, które na 2P00 stronach, d r u k u  petitem  obejmie całokształt 
wszystkich wiadomości i informacji z życia codziennego — bogaty i po­
ważny m aterja ł naukowy, który zastąpi cały szereg dzieł naukowych i od­
powie każdemu na wszelkie pytania z dziedziny naukowej, literackiej, 
społecznej, politycznej i gospodarczej. Wskaże każdemu drogę do celu! 
Kupie powinien i może każdy! — — — — Cena niska — na spłaty! 

żądajcie prospektów:
„KIESZONKOWA EN CYK LOPED J A POPULARNA"

,,, , . . . .  Kraków, Józef it ów 10,(Poszukujemy zastępców).

Strajk w hucie „Katarzyna1
w Sosnowcu.

OKOŁO 400 ROBOTNIKÓW PORZUCIŁO PRACĘ. -  OGŁOSZENIA O 
W YPŁACIE W HUTACH M ODRZEJOW SKICII ZAKŁADÓW.

W dniu wczorajszym o gbdz. 6 ranoj  KJ X  C l i i  U

w hucie „Katarzyna", uależącej do mo- 
drzejowskiek zakładów górniczo - hut­
niczych wybuchł strajk , na tle niewy. 
płacania zarobków za marzec. Pierw­
sza zmiana zgłosiła się w komplecie 
do pracy. Przed zajęciem stanowisk 
zwołane zostało na dziedzińcu fabrycz­
nym zebranie, na którem postanowiono 
porzucić pracę i nie opuszczać huty. 
K ilkakrotna interwencja zarządu huty, 
który usiłował skłonić robotników do 
powrotu do pacry, nie odniosła żadnego 
skutku. Robotnicy stanowczo oświad. 
czyli, że dotąd będą strajkować, dopóki 
hula nie wrypłaci im zaległych zarob­
ków.

Dodać należy, że onegdaj wieczorem 
we wszystkich hutach i kopalniach, na­
leżących do modrzejowskirb zakładów 
wywieszone zostały ogłoszenia, w któ­
rych podane są term iny o wypłacie za­
ległych zarobków. Mianowicie połowę 
zaległości zarząd zakładów obiecuje wy 
płacić w dniu 29 bm., a resztę do 6 m a­
ja  br. Niewątpliwie, że tęgo rodzaju 
ogłoszenie wpłynęło na dcejzje s tra j­
kową robotników huty  „Katarzyna".

O godz. 2 popoł. zgłosiła się do p ra­
cy również w komplecie druga zmiana, 
w liczbie około 200 robotników. Robot, 
nicy, po krótkiej naradzie postanowili 
nie przystępować do.prycy i wraz z za­
łogą przedpołudniową rozeszli się do 
domów. W hucie pozostała jedynie ko­
nieczna obserwacja i pęrsouel teehnicz 
ny.

Jak  się dowiadujemy, wczoraj odby­
ła się wypłata dla zredukowanych ro­
botników z huty K atarzyna. Robotni­
cy ci otrzym ali najpierw  jedną trzecią 
swych należności, przód paru  dniami 
znów jedną trzecią, wczoraj nastąpiła 
wypłata reszty należnośei. W ypłata ta 
ogółem wyniosła 10.500 zl. wraz z pro­
centami za zwłokę, o które się robotni­
cy dopominali.

W poniedziałek, dnia 25 bm. huta 
„K atarzyna" — o ezem donosiliśmy — 
zapowiedziała uruchomienie rurkowni. 
W  związku z tern znalazłoby pracę o- 
koło 100 robotników.

Ponieważ w hucie wybuchł strajk,' 
który niewiadomo kiedy się skończy, 
uruchomienie działu rurkowni w po­
niedziałek jest rzeczą wątpliwą.

Prócz huty  „Katarzyna", we wszyst_ 
kich -innych hutach i kopalniach mo­
drzejewskich zakładów panuje spokój. 
H uty  te i kopalnie pracują normalnie.

Robotnicy huty  „Staszic", którzy 
przed kilku dniami również porzucili 
pracę, domagając się całkowitej wypła­
ty  zaległych zarobków, w związku z 
ogłoszeniem dyrekcji powrócili do p ra 
cy i postanowili czekać jeszcze parę dni 
cierpliwie. Gdyby dyrekcja modrzejow 
skieh zakładów- przyrzeczenia swego nie 
dotrzymała, wówczas niewątpliwie ro_ 
botniey nietylko huty  ..Staszic", lecz 
wszystkich zakładów togo koncernu po 
rzucą pracę.

Zebranie zarządu P.C.K. w Sosnowcu.
W  lokalu własnym odbyło się posie­

dzenie zarządu oddziału polskiego czer 
wonogo krzyża. Po odczytaniu protoku 
łu i złożeniu sprawozdania z wykonania 
uchwał przz prezesa dr. Rydera, człon 
kowie zarządu, referenci poszczegól­
nych działów złożyli sprawozdania ze 
swych referatów  i tak:

Skarbnik zarządu dyr. Lewandow­
ski przedstawił stan finansowy oddzia 
łu, z "którego wynika, że oddział rozpo­
rządza obecnie sumą 1.733.93 zł„ posia­
da jednak zobowiązania wobec zarządu 
okręgu i zarządu głównego;

Dr. Welfe — referent sióstr PCK. za 
komunikował zebranym, że kurs dla 
sióstr pogotowia sanitarnego już się 
kończy i w dniu 23 bm. rozpoczęły się

egzaminy. Rozdanie świadectw postano 
wiono urządzić podczas tygodnia PCK.;

Pani M. Tryburcy, referując sp ra ­
wę kół młodzieży, zaproponowała zor­
ganizowanie w tygodniu PCK. w ysta­
wy prac kół i w tym celu postanowiono 
zwołać zebranie opiekunów kół mło­
dzieży.

Następnie omówiono sprawę wiel­
kiego tygodnia PCK., który w bież. ro­
ku odbędzie się od 10 — 16 m aja, po- 
czem prezes zarządu dr. R yder przed­
stawił szkic program u tygodnia. Prace 
związane z urządzeniem tygodnia po­
dzielono pomiędzy członków zarządu.

Po • załatwieniu kilku jeszcze bieżą­
cych spraw, posiedzenie zamknięto.

Sam obójstwo pary zakochanych
w Ząbkowicach.

ŃA ŚMIERĆ UBRAŁ SIĘ W MUNDUR WOJSKOWY.
Mieszkaniec Sosnowca, 23-letni Grze 

gorz Szezepiński i 21-łetnia Zofja Fla- 
kówna, zamieszkała przy rodzicach w 
Ząbkowicach, od dłuższego czasu zamie 
rzali połączyć się dozgonnym węzłem 
małżeńskim.

Ciężkie w arunki m aterjalne obojga 
w szczególności narzeczonego, nie po­
zwoliły, aby m arzenia zakochanych mo 
gły  się wkrótce spełnić.

Zrozpaczeni życiem postanowili usu­
nąć się z tego świata.

Onegdaj udała się para  zakocha­
nych do lasu obok kolonji „Komorna" 
w Ząbkowicach i po czułem i serdeez- 
nem pożegnaniu w ypih oboje esencji 
octowej.

Zaalarmowana o wypadku policja

przybyła na miejsce i parę samobój­
ców przewieziono do szpitala.

Stan ich zdrowia jest ciężki.
Śledztwo wykazało, że Zofja Flaków- 

na początkowo opierała się wypiciu tru  
cizny, narzeczony jednak ciągle nale­
gał, wreszcie widząc stanowczy opór 
ze strony narzeczonej, podobno m iał jej 
sam wlać esencję do gardła. J a k  w rze 
czywistości było, narazie trudno usta­
lić, gdyż oboje wskulek poparzenia 
przełyku mówić nie mogą.

Szezepiński pozostawił list zaadreso 
wany do rodziców, w którym  podaje po 
wód samobójstwa i zaznacza, że na wie 
czystą drogę ubrał się w m undur woj-, 
skowy i w nim chce być pochowany.

kwestionowałby takiej zasady, gdyby 
najwyżsey sprawdzian zasad —  ż y c i e ,  
nie mówiło o czemś zgoła inneni.

Z ostatnich dni mamy do zanotowa­
nia dwa fakty przeczące w zupełności 
zasadzie powszechności ogólnego wy. 
siłku, a świadczące o łamaniu tej zasa­
dy prze® jedno ze stronnictw politycz. 
nyeh. Jednem z nieh jest organizacja 
komitetu zbiórki obehodu 3 maja w Dą­
browie - Górniczej. Na liście zaproszo. 
nyeh do organizacji komitetu związków 
i organizacyj społecznych nie było kii 
ku wybitnie pracujących, natomiast 
cnalazło się stronnictwo narodowe. Za­
pytać należy panów organizatorów, 
dlaczego zrobiono wyjątek dla jednego 
stronnictwa politycznego. Czemu nie 
zaproszono innych, które mają nape- 
wno więcej danych do reprezentowa­
nia społeczeństwa? Przypuszczam, że 
dlatego, ażeby utreymać zasadę apoli­
tyczności komitetu. W takim razie 
skąd znalazło się zaproszenie stronnic­
twa narodowego? Możnaby uważać po­
wyższy fakt stronniczości za oderwany 
i winę złożyć na niefortunnych orga­
nizatorów, lub nietaktownych przywód­
ców gdyby nie istniały inne, świad- 
ozące o głębokiej demoralizacji polity­
cznej władz macierzy szkolnej w Za. 
głębiu.

Przypadkowo dowiedziałem się z kif 
ku miejscowości, że w czytelniach pu­
blicznych znajdują sie wyłącznie pisma 
opozycyjne, a więc: „Kurjer Zachodni", 
„Gaceta Warszawska", „Robotnik" itp. 
Pism obozu prorządowego niema. Ten 
fakt świadczy już wyraźnie o prowa­
dzeniu pracy politycznej macierzy i do­
wodzi, że przykład z dąbrowieekiego ko 
mitetu nie jest przypadkiem, lecz wy­
razem systemu.

W żadnej mierze nie da się pogo­
dzić zbierania składek od całego społe* 
czeństwa w dniu 3 maja z systemem pro 
wadzenia polityki partyjnej macierzy. 
Sądzę, że paBÓw partyjników stronnic­
twa narodowego należałoby pouczyć 
o istnieniu zwyczajnej uczciwości, któ- 
ra zakasuje wyciągać rękę po pienią­
dze do ogółu, a używać ich na własne 
polityczne cele, choćby pod pokrywką 
najbardziej szanowanych tradycyj.

Co na te praktyki powie komitet pę 
wiatowy obchodu 3 maja, jako przedsti 
wicielstwo całego społeczeństwa?

Dr. GOSIEWSKI 
poseł na sejm.

(s) Odczyty. U trzym ując ciągłość 
wspólnie urządzanych odczytów Z. P. O. 
R. i Z. N. P. podaje do wiadomości, iż 
dziś o godzinie 4-ej popołudniu, Dęblin 
ska nr. 13 (parter), w sali związku nau-. 
ezycielstwa polskiego odbędzie się od, 
czyt inżyn. Nitschowej pod tytułem  
„Rola kobiety w akcji propagandy wy­
robów krajowych" i  odczyt K. Byszew- 
skiego (ref. izby przem handl.) pod ty ­
tułem  „Konieczność propagandy wyro­
bów krajowych". Po odczytach nastąpi 
dyskusja.

Wejście bezpłatne dla członków i 
gości.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. W 
ub. tygodniu na terenie m iasta wyda­
rzyły się następujące wypadki zaehoro. 
wań na choroby zakaźne: dur brzusz­
ny 1, płonica — 3, błonica — 2, krztu­
siec — 1, gruźlica płuc -  1 i jaglica 
1. Odkażono 4 mięszkania.

(s) Krw aw a aw antura na  Pogoni. W
związku z wzmianką pod powyższym 
tytułem  p. P io tr M ichalski wyjaśnia, 
że gospodarz domu Szewczyk z braćmi 
napadli na niego i zadali mu ranę w 
głowę jakiem ś tępem narzędziem. Wi 
obronie własnej Michalski wydobył z 
kieszeni nóż i zadał nim  rauę jednem u 
z napastników.

(s) Z targow icy sosnęwiecMej. Na 
targowicę sosnowiecką spędzono w ub. 
tygodniu 1250 szt. trzody chlewnej, 200 
szt. bydła i 20 szt. cieląt. Płacono za 
klg. żywej wagi trzody od zł. 1.10 do zł. 
1.60. Tendencja spokojua.

(s) „Gołe panny, czyli karnaw ał w 
W arszawie" na Pogoni. Dziś o godz. 7 
wieczorem w sali związku na Pogoni 
(M arjaeka 1) odegrany zostanie arcy . 
wesoły wodewil w 4-eh aktach C. Da­
nielewskiego pt. „Gołe panny, czyli kar, 
naw ał w W arszawie".

Całkowity dochód z przedstawienia 
przeznaczony jest na bezrobotnych p ra  
cewników umysłowych.



Pchły i pluskwy bar. Rotsehiłda
JE D N A  Z NAJOSOBLIW SZYCH KQLEKCYJ ŚW IATA.

m

Pewien ciiiopiee wpadł na myśl 
bądź co b ą d ź  niecodzienną, aby czas 
wólny poświęcić studjowaniu paso- 
rzytów, gnębiących człowieka. Po­
czął on zbierać pchły l pluskwy i nie 
troszczył się wcale o kpiarzy i dow­
cipnisiów, którzy wyśmiewali to 
dziwnie zamiłowanie.

A miał on w tem pewien cel 
głębszy. Zdawał sobie sprawę, że 
zwłaszcza pchły należą do stworzeń 
ogromnie niebezpiecznych, choć to 
ich znaczenie przez długi czas było 
zupełnie

lekceważone.
Są one bowiem rozncsicielkami roz 
maityeh groźnych chorób, powodu­
jących przeważnie śmierć.

Tym chłopcem był Karol Rot- 
schild, brat lorda Rolschilda, który 
mniej więcej przed >0 ciu laty  stwo 
rzył podwaliny swej niezwykłej ko­
lekcji pcheł i pluskiew, która poło­
żyła ogromne zasługi w zwalczaniu 
rozmaitych chorób tropikalnych

W licznych przegródkach i zbiór 
likach znajdują się w „zbiorach" 
Rotsehiłda odpowiednio podzielone 
i posegregowane pchły i pluskwy. 
Widok na pierwszy rzut oka obrzy- 
iliwy, dla uczonego jednak bardzo 

ciekawy
i pozwalający snuć odpowiednie, 
cenne spostrzeżenia i wnioski.

Kolekcja owa znajduje się w sta 
ożytnem miasteczku angielstiem  
bring, oddalonem o godzinę jazdy 
wciągiem od Londynu. Tam mieści 
iię pałac Rotsehiłda, w tym pałacu— 
mieszkają owe pchły i pluskwy.

Tring dzięki właśnie owej kolek­
cji, stało się miejscowością bardzo 
sławną i jest stałe miejscem wycie-

TYDZIEŃ RODZICÓW W SZKOLE 
GWICZEŃ PRZY  SEM TNAEJUM  MĘ- 

SK IE M  W SOSNOWCU.
jf W celu naw iązania ściślejszego kon_ 
taktu z rodzicam i, szkoła ćwiczeń urzą­
dza w związku z każdą wywiadówką 
t. zw. tydzień rodziców, w ciągu które­
go rodzice p rzysłucńu ją  się lekcjom w 
tej klasie, do k tórej uczęszcza ich dziec 
ko. W ten sposób, obserw ując swe dziec 
ko na tle klasy i porównując- jego za_ 
chowanie się, odpowiedzi i wogóle p ra­
cę z dziećmi te j sam ej klasy, rodzice 
w yrabiają sobie dokładniejsze pojęcie 
3 rozwoju swego dziecka. Po lekcjach 
odbywają się konferenejn z wychowaw 
ca mi poszczególnych klas, na których 
omawiane są różnorodne zagadnienia 
wychowawcze. K onferencje kończą, się 
indyw idualną wywiadówką

O statnie lekcje i konferencja odbę­
dą się w oddziale czwartym  w nadcho- 

 oqo------

Z B Ę D Z IN A .
Ib) Z zebrania straży ogniowej w 

Psarach. Odbyło się walne doroczne ze 
branie członków straży  ochotniczej og­
niowej w Psarach. Przew odniczył p. J . 
Kubica, sekretarzow ał p. Wł. Kluczyk. 
Sprawozdanie z działalności zarządu 
odczytał prezes C. Nikodem, kasowe p. 
A Horzela.

Sprawozdanie zebranie przyjęło do 
wiadomości bez dyskusji, poczem zło_ 
żono podziękowanie zarządowi za nie­
strudzoną 3-letnią pracę.

N astępnie przystąpiono do w yboru 
8 członków zarządu, w skład którego 
weszli pp.: J . K ubica, J . I  atos, S. Ku- 
zior, W. Z arych ta , W. K idaw a, S. 
Drożdż, S. N iedbała i Antoni Horzela.

Na naczelnika powołano E. Kołodzie 
la, zast. J . F lak . P re lim inarz  na rok 
M 2  — 1300 zł., k tó ra  to sum a przezna­
czona jest na wykończenie rem izy s tra ­
żackiej.

W wolnych wnioskach postanowio.- 
io nadać ty tu ł członka honorowego go­
spodarzowi straży  Marc łowi Kozłowi 
:a niestrudzoną pracę na polu pożarnic­
twa.

(b) Zarząd banku Indowego w Będzi- 
nie w yjaśnia, że treść  zbiorowej skar- 
?i członków banku ludowego w Będzi­
nie na rzekome zignorowanie przez ra ­
le nadzorczą tegoż banku żądania u_ 
mieszczenia na porządku obrad walne­
go zebrania k ilku  wniosków, przesła­
nych radzie w lu tym  br. jeat niesłusz. 
na, gdyż wnioski, zgłoszone ustawowo 
na 30 dni naprzód, pd. par. 47 i 48 s ta ­
tutu, w inny być dyskutow ane na wal- 
nem zebraniu i zostały w tym  celu u- 
mieszezone pod punktem  7-ym porząd­
ku obrad.

czek specjalistów, którzy właśnie w 
tym celu tam przybywają. Ludzie 
zwyczajni, t. j. laicy, nie posiadają­
cy zainteresowań naukowych, nie są 
dopuszczeni do obejrzenia tych oso­
bliwych zbiorów. W yjątki czyni 
Rotschild dla dziennikarzy, których

sam oprowadza po swem muzeum, 
udzielając jednocześnie wyjaśnieńj 
świadczących o wybitnem znawstwie 

„przedmiotu".
Rotschild jest tak zamiłowanym w 
swem „kolekcjonerstwie", że niemal 
wyłącznie się niem zajmuje.

Fabryka Cimrów i Ciekoiady
Egz. od 1900 r ARKADIA1

k.Mt

Egz. od 1900 r.

Z aw iadam ia niniejsz.-m Szan. Klientelę, żo od dnia dzisiejszego w filji 
naszej w Będzinie przy  uh M ałachowskiego 22 sprzedaw ane będą wyłącznie 
nasze wyroby po CENACH ŚCIŚLE FABRYCZNYCH.

UW AGA: Fślja mw.a jest zaopatrzona codziennie w świeży tow ar.

Kursa o g ro d n ic zo -p sz c ze la r sk ie
dla nauczycielstwa sglcół powszechnych

p e w .  z e w i e r d i i e g a
S taran iem  okr. tow. org 5 kółek ro i. 

niczyek w Zawierciu oraz inspektora 
sskolnego p. K ucharczyka zorganizow a. 
no dwudniowy kurs ogrodniczo—pszeze 
larsk i d la  nauczyciełsw ta szkół pow­
szechnych pow iatu zawierckiego. K urs 
ten  m iał n a  celu zapoznani? uczestni­
ków’ z obecnym stanem  pszczelar­
stw a i ogrodnictw a w po wiecie, dania 
im możności zdobycia potrzebnej w 
tych dziedzinach wiedzy p a c !  zaznajo­
m ienie słuchaczy z h is te rią  pszczelar­
stwa, całoroczną gospodarką pszczela­
rza w pasiece, z właściwym prowadze­
niem ogrodnictw a i w arzyw nictw a, 
wszysrko te  d la  um ożliw ienia dalszego 
rozpow szechniania zdobytej wiedzy na 
terenie swej pracy  zawodowej.

Szczególnie pom yślany projekt urzą 
dzenia tego kursu  nie pozostanie bez do 
datn ick  rezultatów , zważy wszy, że n a u ­
czyciel pracujący na wsi. zdobywszy 
wiedzę tego rodzaju  będzie m iał ogrom 
ne pole do popisu, in ic ju jąc  sadzenie 
przydrożnych drzew, zakładanie sadów, 
ogródków warzywnych, pasiek itp.

W  dzisiejszych czasach ogólnego kry  
zysu każdy a więc i ro ln ik  szuka no­
wych źródeł powiększenia swych doeho 
dów, za k tóre w tym  w ypadku uważać 
należy racjonalne prowadzenie ogro.

dnietw a i pszczelarstwa.
Trudno przy  te j okazji przemilczeć 

fakt, że ro lnicy  bardzo wielu wsi powia 
tu  zaw ierckiego zaopatru ja  się w ja rzy  
ny, w najbliższych m iasteczkach, gdy 
jednocześnie ich ogródki przed domami 
za ra s ta ją  bu jn ie  dzikiem zielskiem. 
Dziwny ten i w prost niezrozum iały 
stan  a p a tji  czy lenistw a trzeba koniecz 
nie usuw ać a dokonać tego najlep iej mo 
że i po w inien w łaśnie nauczyciel na 
wsi.

N a kursie  było 30 słuchaczy — n a u . 
ezyćieli, pozostając przez dwa dni pil­
nym i uczniam i wykładowców w- , oso­
bach insp. pszczclnietwa p. W iążeekie- 
go, instruk to rów  pp. W ereszczaki 1 i 
Czerskiego, refe ren ta  rolnego sejm iku 
i>. Słoeińsklego oraz wiceprezesa O. T. 
org. E . K. p. inż. Cywifkiego, k tóry , o- 
m aw iająe spraw ę k u ltu ry  ro lnej w za­
chodniej Europie, zachęcał słuchaczy 
do p racy  na tem  polu w jród ludności 
w iejskiej.

“T Na zakończenie kursu  przem aw iał 
prezes okr. Tow. Org. i kółek ro ln i, 
czy eh s ta rosta  K onopacki, w zywając 
kursistów  do pobudzenia do p raey  na 
polu ogrodnictw a i pszczelarstw a ro ln i 
ków, ja k  też do dalszej w spółpracy z 
nimi.

Komun-ści przed sadem okręgowym w Sosnowcu
W śród w yw rotow ych elementów w 

Zagłębiu Dąfarowskiem, niepoślednie 
stanow isko zajm uje n ie jak i Nowak.

M łodzieniec ten, liceąey 27 lat. bez 
stałego m iejsca zam ieszkania, trop iony  
bowiem stale  z m iejsca na m iejsce 
przez policję, znany był w swych sfe­
rach  jak o  „Zenon".

N iedawno w łaśnie „Zenon" przekro­
czył w ro ta  więzienne po odbycia czte­
ro letn iego ciężkiego więtiienia, a  z od­
zyskaniem  przez niego wolności odrazu 
dało się wyczuć znaezne ożywienie 
ruchu  kom unistycznego w calem Za­
głębiu.

P ierw sza obława, — i „Zenon" znów 
w padł w zastaw ione sieci. Tym rac.cm 
udowodniono mu, że je s t on członkiem 
centralnego Z. M. K. i duszą zebrań i 
wieców, kończących się zazwyczaj w kro 
czeiriem policji i aresztow aniam i.

Po nielicznych dniach swobody, No­
wak (znalazł się zpowrotem  w celi.

W czoraj w  sądzie okręgow ym  w So­
snowcu popu larny  w sferach młodzieży 
kom unistycznej działacz, zasiadł na ła­
wie oskarżonych.

W brew  przypuszczeniom  Nowak nie 
s ta ra ł się dowiość swej niew inności i 
przycinał się do należenia do Z. M. K.

Po 6-ciogodzinnej rozpraw ie zapadł 
wyrok, skazująey go na pięć la t cięż­
kiego więzienia z pozbawieniem  praw .

Oprócz N owaka stanęli przed sądem 
przy trzym ani niedawno tem u na prze­
jeździć w Zawierciu dw aj reem igranci 
z Niemiee, k tórzy  nie m ogąc znaleźć p ra  
cy zagranicą, w rócili do k ra ju , obdaro 
wairi przez berlińskich tow arzyszy w 
stosy b ibu ły  kom unistycznej i u lo tk i

tf
syst, PARKER 

10-letnia gwarancja.

Dom Wysyłkowy I. Rosenberg £+ 
Warszawa, ul. Bielańska 15

Chcesz
w y g r a ć  F o r tu n e  ?
kup los I ej klasy w najszczę­

śliwszej kolekturze

W. Kaftat I Ska.
Kefowice, ul iw. Jana 16

Oddziały:
Król. H u ta , BlaSsa q , T a rn . 6 ó ry
Wolności 26 Wzgórze 21 Krakowska 7

Etaw:r;a wygrana:

1.000.000 złotych.
Ciągnienie dnia 19 i 20 maja rb.
Cena losów : Vi l ° s —  z l  40'

V2 — zł. 20, ili — zł. 10. 
Szczęście s ta le  sprzy ja  naszym graczom !

W zatrzym anych  poznano b raci P a­
w ła i Józefa  Słonin ów. P rzy  Paw le zna 
leziono ponadto kom prom itujący go 
list, adresow any do Leonarda Szersze­
n ia  (Zawiercie, T ylna 35), znanego na te  
renie Zaw iercia p ropagato ra  kom uni­
zmu w śród robotników.

W  rezultacie Paw eł S łonina i Szer­
szeń enaleźłi się za kra tkam i.

Przed sądem przesunął się liczny sze 
reg  świadków. Bardzo in teresu jące ze­
znanie złożyli oskarżeni, opow iadając 
swą tułaczkę po B clgji, gdzie n ie  m ogli 
w żaden sposób trnaleźe pracy, następ ­
nie drogę pow rotną do Polski przez 
Niemcy.

W B erlin ie  nakłoniono i jak
tw ierdzili obaj oskarżeni — do kolpor­
tażu.

Z uw agi na to, że zarów no Paw eł 
Słonina, ja k  i Szerszeń notowani by li w 
kron ikach  policyjnych jako  czynni dzia 
łaeze kom unistyczni, sąd w ydał w yrok 
skazujący  ich na pó łtora  roku  więzie­
n ia  z pozbaw ieniem  praw.

- Wieczne pióra na raty |
|  po 15 groszy dziennie |
Y  z 14 karatową złotą stalówką $

'  t

(b) U roczystość strzelecka w Zagó­
rzu. Związek strzelecki w Zagórzu urzą 
dził trad y cy jn e  ja jk o  wielkanocne. N ą 
wieczornicę przyby ł s ta ro s ta  Boya, w 
tow arzystw ie swego zastępcy p. Izydor- 
czyka. P o  odebraniu  przez p. s ta rostę  
ra p o rtu  od kom endanta oddziału, zebra­
n i zasiedli do skrom nej herbatk i. P re ­
zes strzelca, p. K . W yceesany pow itał 
w serdecznych słowach p. s tarostę  i  
licznych gości, w ygłaszając przy tem  
przem ówienie na  tem at znaczenia ta k  
m iłej’ trad y c ji. Zkolei s ta ro s ta  Boxą, 
podkreślajęu? doniosłą ro lę o rgan izacji 
strzeleckiej w pracach nad odzyska-, 
niem  niepodległości i  w skazał zadania, 
jak ie  w chw ili obecnej m a o rgan izacją  
do spełnienia. W końcu przem ówienie 
w yraził p. s ta ro s ta  zadowolenie, ża 
o rgan izacją  strzelecką w Z agórzu opie­
k u je  się liczne nauczycielstwo.

Im ieniem  nauczycielstw a przem  ćk 
w ił p. Bogacz, podkreśla jąc  ten  dodatni 
fak t, że p racę nad  wychowaniem  obywa 
telskiem  do rasta jącej m łodzieży prow a­
dzi w łaśnie nauczycielstwo.

P o  herbatce  baw iła się ochoczo m ło­
dzież pod opieką nauczycielstw a.

(b) P . St. Rogowicz w yjaśnia. W
związku z n o ta tk ą  w num erze 104 na­
szego pism a, zaty tu łow aną: „Poranie­
nie złodzieja podczas aresztow ania", p. 
S tan isław  Rogowicz nadesłał list, w 
którym  w yjaśn ia , że niepraw dą jest, 
jakoby  m iał się rzucić r s  posterunko­
wego i chciał go rozbroić, że uderzony 
został bez powodu przez p o lic jan ta  kol­
bą rewolwerową w tw arz. N iepraw dą 
jest również — pisze p. Rogowicz — że 
jestem  znanym  złodziej un, bo n igdy  
notowany, jako złodziej nie byłem, 
O statnio skazany zostałem  na 7 dni a- 
resztu  za udzia ł w aw anturze na za­
bawie. T rzy dni odsiedziałem  na po­
ste runku  w Łośniu, resztę m iałem  od­
siedzieć w w ięzieniu będzlńskiem , o 
ezem m iałem  zostać powiadom iony.

(b) P rzy łap an ie  przem ytników . Urzą 
dnicy celni z B ędzina zatrzym ali na  
drodze wiodącej z Ł agiszy do B ędzina, 
dwuch przemytników ', p rzy k tó rych  
znaleziono u k ry te  w wozie 29 kg. m i­
gdałów  słodkich, pochodzących z N ie­
miec.

Po w ylegitym ow aniu  okazało się, że 
p rzem ytn ikam i są: Teofil T arnow ski i 
W ik to r Pasam onik , zam. w Brzozowie 
ey.

P rzem ytn ików  w raz z m igdałam i o- 
desłano do urzędu celnego w Sosnowcu,

(b) Zabaw a taneczna. K lub m łodzie­
ży polskiej im. m arsz. J . P iłsudsk iego  
w Będzinie urządza dziś w lokalu  w ła­
snym  (ul. Sączewskiego 5) zabawę ta ­
neczną, z k tó re j czysty zysk przeznacza 
się ń a  cele k u ltu ra ln e  k lubu. W stęp 
ty lko  d la  członków i wprow adzonych 
gości. Początek o godz. 6-ej wiecz.

 OflO-----
TRAGICZNY U PA D E K  Z R O W ER U  

W  GRODŹCU.
M ałżonkowie A leksander i Apolo- 

n ja  K a r  chowie, zam ieszkali w Bobro, 
w nikach, jad ąc  w ubieg łym  tygodn iu  
n a  row erze ul. N aru tow icza w Grodźcu, 
w padli z całym  im petem  n a  słup  te le ­
graficzny . U derzenie o słup  było ta k  
fatalne, że oboje m ałżonkowie odnieśli 
ciężkie obrażenia ciała, w szczególno­
ści Al. K arch .

Ciężko potłuczonych przewieziono dp 
szp ita la  w S zarle ju  na G. Śląsku, gdził 
dn ia  następnego K arch  zm arł. Żon* 
jego przebyw a na dalszej k u rac ji i  je s t 
nadzieja, że zdoła się ją  u trzym ać 
p rzy  życiu.
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Dyrekcja cyrku Stanlew-
S k lC h  sk łada n in iejszem
podziękowanie Towarzystwu 
Ochrony Mienia za  u s łu g i i
op iek ę od d an e w  czasie  poby- 
tu cyrku w  Sosnow cu .

U tw orzen ie  komitetu obywBtelskiejjo obchodu 
3-nu Wm w Kielcach.

Nadesłane.
Do Członków Spółdzielni K re ­
dytowej Zagłębia Dąbrow skie 

go w Sosnowcu.
22 kw ietnia br. otrzym ałem  list * 

podpisam i sekre tarza  Ju rk a  i skaibm - 
ka Ja n a  Choińskiego, zaw iadam iający  
o wykluczeniu m nie z listy  
spółdzielni, mocą uchwały R ady N ad­
zorczej z dn. 21 bm. W ykluczenie, k tóre 
nastąp iło  na 3 dni przf.il w alncm  zgro­
madzeniem członków spółdzielni, m iało 
na celu jedynie uniem ożliw ienie mi pod 
niesienia wobec wszystkich, członków 
szeregu konkretnych zarzutów pod adre 
sem niektórych członków Z arządu i rta- 
dy Nadzorczej, m iędzy inuem i prze­
ciwko p. J . Choińskiem u. Jako członek 
R ady Nadzorczej, o rganu  kon tro lu jące, 
go działalność zarządu, zw racam  się tą  
drogą do ogółu Członków Spółdzielni 
o zawieszenie uchw ały R ady N adzor­
czej z dnia 21 bm. i udzielenie m i g ło­
su na walnem zebraniu, abym  m ógł 
publicznie podnieść uzasadnione zarzu . 
ty  przeciwko owym członkom zarządu.

JA N  G O D LEW SK I, 
Sosnowiec, ul. Jag ie llo ń sk a  5. 

- 1 7 8 9 3 -
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Z D Ą B R O W Y .
PRZED  ŚW IĘTEM  1 M A JA .

W czoraj, w sa li dom u ludowego w 
Dąbrowie, odbyło się zebranie gó rn i­
ków kop. Reden, na k tó rem  om aw iana 
była spraw a urządzenia obchodu świę­
ta  pierwszego m aja.

Z ebrani w liczbie około 200 osób u- 
chw alili świętować w dniu  1 m a ja  i w 
tym  celu w ybrano delegatów , k tó rzy  
wezmą udział w dzisiejszem  zebraniu  
delegatów kopaln i z Zagłębia D ąbrow ­
skiego (sala domu ludowego w Sosnow­
cu). Na zebraniu  tern opracow any zo­
stan ie  szczegółowy p ro g ram  obchodu 
św ięta 1 m aja.

Ponadto  na  zebraniu  tern sekr. J. 
B ieln ik  w ygłosił re fe ra t o ubezpiecze­
niach społecznych oraz tłum aczył się zc 
s tra jk u  górników, k tó ry  ja k  wiadomo, 
skończył się fiaskiem .

W Y JA Ś N IE N IE
W związku z zamieszczonym dnia 

20 bm. artyku łem  pt. „Piwo. i  lem o n ia ­
dy na sacharynie", niniejszem  w yjas 
m am , że podany zarzu t nie dotyczy 
mnie, gdyż lem oniady w yrabiam  na 
cukrze, co potw ierdziły  k ilkakro tne a- 
nalizy  dokonane przez władze m iejsco­
we. Z arzut powyższy pow stał tylko d la­
tego, że dużo fab ry k  na teren ie  Zagłę­
bia używa moich butelek "irmowych.

Z poważaniem.
M. CUGLE W SK I 

D ąbrow a G arnie/a.

W sali klubu urzędników  państw o­
wych odbyło się zebrań w przedstaw i­
cieli organizacyj, zwoła i-c przez kom i­
sję porozum iewawczą m iędzy o rgan iza­
cyjną, na  k tórem  utw orzono kom itet 
obyw atelski obchodu 3.go M aja, k tó re . 
go przewodnictwo objęli !>P-: woj. Pa- 
eiorkow ski i gen. Zulaul.

W skład kom itetu  śrisłego weszli 
pp.: przewodniczący dr. po. kasy cho 
ryeh F eliks Frankow ski, sekr. — inż. 
dr. Malisz oraz członkowie pp.: woj. 
Paciorkow ska, płk. Ostrowski, sen. G in 
nertów na, sen. M iciński, k.s. pik. C ieśhn 
ski, sta ro sta  Porem balski, podpłk. Bigo, 
dyr. Koc, dyr. S ikorski, inż. Ślączka, 
dyr. Nowak, prezydent m iasta  Cichow- 
ski, prezes A rtw iński, prezes Miroszew-

ski, inspektor R ychter, oraz przew odni­
czący sekcyj.

N a zebraniu  utw orzono sekcję po­
rządkow ą pod przewodnictwem  p. St. 
K łoskowskiego, sekcję finansow ą pod 
przewodnictwem  p. Lipskiego, sekcję 
propagandow o-prasow ą, pod przewod­
nictwem  red. K am ieńskiego, zbiórkową 
pod przewodu, p. Siew ińskicj, sportow ą 
pod przewodn. m jr. Łopuszańskiego i 
sekcję widowiskową pod przewodu, p. 
Z.ofji Plenkiewiczowej.

N astępnie omówiono p rogram  u ro ­
czystości, przyczeni postanowiono na 
dzień 27 bm. zwołać posiedzenie kom i­
tetu  ścisłego, celem ostatecznego oraó. 
w ienia spraw , związanych z u roczy­
stością.

W  czechosłowackiej wiosce Sob- 
kowicach w yszła na  jaw  w strząsa ją ­
ca swem okrucieństw em  spraw a.

W  roku 1925 rolnik J iro v sk i w y­
jeżdżając do A m eryki, sprzedał swe 
gospodarstw o niejakiem u Francisz- 
kowi Panekow i, pod w arunkiem , ze 
będzie m iał s ta ran ie  o jego synu J a ­
rosławie, kalece, którego nie rnogł 
zabrać z sobą za morze, ze względu
na . . .

ustawy miigracyjne.
Panek zobowiązał się pozornie 

do opiekow ania się chłopcem, roz­
m yślał jednak  nad tem, jakby się 
pozbyć niepożądanego cięZaru. Gdy 
ty lko J iro v sk i w yjechał, postanow ił 
plan swój wykonać. W yzuty  z wszel 
kich uczuć ludzkich P anek  zam knął 
biednego chłopca w komor.ee przy o- 
borze i trzym ał go tam  przez 7 la t 
w najokropniejszych w arunkach, ży 
w iąc tylko odpadkam i, których na­
wet nie chciały jeść św inie i 

nie w ypuszczając nigdy na po­

wietrze.
Sąsiadom  opowiadał, że chłopca 

um ieścił w zakładzie w mieście. Służ 
ba jednak  szeptała między sobą, że 
na obejściu P aneka  dzieją się jakieś 
tajem nicze spraw y. Zaczęto podpa­
tryw ać gospodarza i w ykryto, że 
chodzi on od czasu do czasu do ko­
m órki, k tó ra  była zawsze szczelnie 
zam knięta, a  drzw i do niej zasta­
wione skrzynią

na obrok dla koni.
Po dłuższej obserw acji przekonano 
się, że z tajem niczej tej komórki w y­
dobyw ają się czasem żałosne jęki.

Wobec tego nie zwlekano już dłu­
żej. Dano znać policji, k tóra, pod­
czas rew izji przeprow adzonej w ko­
mórce znalazła nieszczęśliwego J a ­
rosław a Jirovskiego, k tó ry  przez 

7 lat pobytu w komórce 
zapom niał mówić i chodzić i w yda­
wał tylko słabe jęki.

P aneka aresztow ano.

Piata niedziela rozgrywek mistrzowskich w Zagłębiu
. . , • >1. i™  w ir e  7 * .

W  dniu  dzisiejszym  odbędzie się 
szereg spotkań p iłkarsk ich  o m istrzo .
stwo _  <iBRYNICA“. (

W Sosnowcu na boisku „ u n ji  o 
godz. 4 popołudniu „U nja“ spotka się z 
„Brynieą" (Czeladź).

„M A K A BI" -  ,.RUCH‘.
N a boisku „Ruchu" w So-.-nowcu od­

będą sie zawody m iędzy „M akabi a 
„Ruchem". Początek zawodu w o godz. 
4 popoł., przedmecz o godz. 2 popoł.

„HAKOACH" -  „SA RM A CJA "
O godz. 4 popoł. na boisku H akoachu 

w Będzinie derby m ie,scow ych k lu ­
bów „H akoaeh" — „Sarni a e ja“.

Ć  K. S. -  K K S. „ZA G ŁĘBIE". . 
N a boisku m iejskiem  w Czeladzi

stoczy się w alka pom iędzy RK S. „Za- 
fflebic" a Czeladzkim K. S. 
^PO LIC Y JN Y " -  „ZA G ŁĘBIA N K A ".

W  Dąbrowie o godz. 11 rano  odbędą 
zawody między „Policyjnym " a „Za- 
g lębianką". Przedm ecz rezerw  o godz. 
8 rano.

„HAKOACH II  — „SK RA " (1:0)
Onegdaj na boisku „Hakoachu* w 

Będzinie odbyły się zawody m iędzy 
powyższemi drużynam i. B ram ki dla 
„H akoachu" uzyskali R ich ter i G itler. 
Sędziował dobrze p. M os^kowke z Sos­
nowca.   „T..
TS. „DĄBROW A" — KS. „S O L \ AY .

W Dąbrowie na stadjenia^ odbędą się 
dzisiaj o godz. 4 popołudniu zawody 
pomiędzy TS. „D ąbrow a" 1 KS. „Sol- 
vay“.
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Z Czeladzi.
(c) Sam ow ola rzeźuików. W skle- 

pach rzeźniczych w Czeladzi wywieszo­
no wczoraj nowe cenniki z wyższemj 
cenam i m ięsa, aczkolwiek żadrfa zwyż. 
ka  cen nie nastąp iła .

B yła  to samowola rzeźników, cenni­
k i zatem  zostały usunięte przez policją, 
k tó ra  sp isa ła  pozatem  szereg protoku- 
łów za brak  starych  cenników w skle 
pach.  o--------

Z Z A W IE R C IA .
(z) Pożyczka budowlana. W związku 

z przyznaniem  m iastu  przez bank go­
spodarstw a krajow ego pożyczki budo­
w lanej w wysokości 60.000 zł. na budo 
wę domków drew nianych, m agistral 
p rzy jm u je  podania zainteresowanych 
o udzielenie k redytu . Do podań należy 
dołączyć dowód własności placu, za­
tw ierdzony p lan  budowy, szczegółowy 
kosztorys, oraz oświadczenie peteuta 
czy zam ierza korzystać z drzewa poebt 
dzącego z lasów państwowych. Koszto­
rys nie może wynosić więcej ja k  i.OOf 
zł. W szelkich bliższych szczegółów u- 
dzieia w ydział budow lany m agistratu.

(z) K radzieże. M azurowi Franciszko 
wi (Żabia 66) skradziono ubiegłej oocy 
10 metrów' węgla z kom órki, do której 
złodzieje dostali się przez zarobiony pod­
kop; Z ilbergow i (Leśna 18) skradziono 
ubiegłej nocy 4 koła z bryczki.

(z) U rw ało  m u trzy  palce. Zamie­
szkały przy  ul. O rlej 19 Jan  Piątek, 
znalazłszy w w ęglu duży kapiszon eór- 
niczy, postanow ił zrobić z niego cygar 
niczkę. W  czasie o p i ł o w y w ania kapi­
szonu n as tąp iła  eksplozja, skutkiem  
czego P ią tek  s trac ił 3 palce u lewej rę­
ki, oraz nadw yrężył 2 u praw ej.

 ooo-----

Z O LK U SZ A .
łoi) Dalsze w strzym anie ruchu  w fa 

bryce „Olkusz". T erm in uruchom ienia 
fab ry k i „Olkusz" przedłużony został 
do 1 czerwca r. h„ zam iast pierwotnie 
do 9 m aja . W yjątkow o niektóre oddzia­
ły, ja k  szwejsownia, gii„ownia, traw ial 
n ia  i em a lje rn ia  będą czynne ty lko  da 
końca bież. m iesiąca.

(ol) Święcone. Związek mieszczan w 
Olkuszu u rządził onegdaj tradycyjne 
ja jk o  w lokalu  „Sielanka" w Olkuszu. 
Podczas m iłej biesiady przem aw iali pp, 
F r. Zbieg, Słom ski, Juszczyk i inni.

(ol) Odczyty betouiarsk ie . 26 i 27 
bm. w szkole powszechnej Nr. 1 w Ol­
kuszu (sala gim nastyczna) odbywać się 
będą odczyty o um iejętnem  przygoto­
w aniu  betonu i racjonalnem  jego uży­
ciu w budownictwie. W ykładać -ęcu 
specjaliści. W szelkich inform aoyj ni- 
dziela inż. Zubrzyeki, a rch itek t budo­
w lany  starostw a. Cementu do zaj-'t 
p rak tycznych  dostarczy tru s t cemen­
towy.

(ol) P ożar w Łobzowie. W dniu 22 
bm. we wsi Łobzów, gm Dłużee, wy­
buchł pożar, k tó ry  straw ił dom i stodi 
łę W incentego H aberki. P rzyczyna po­
żaru  nieustalona.

P rzy  cierp ien iach  nerek, chorobach 
moczowych, pęcherza moczowego i dol­
nego odcinka kiszek, n a tu ra ln a  woda 
gorzka „F ranciszka-Józef a" łagodzi i 
usuw a szybko gw ałtow ne boleści pi W 
w ypróżnianiu . Żądać w aptekach.

(POWIFSC'.

Lecz zaledwie opuścił pokój, Hen 
ryka, mocn o. wzruszona,- zawołała:

— Ach, przypom inam  sobie! 
przypominam...

A nusia podbiegła do łóżka.
— Co pani przypom ina sobie? — 

zapytała.
— Przypom inam  sobie n ieznajo­

mego, k tóry  je s t podobny do młode­
go człowieka, o} isanego przez dokto­
ra  — odrzekła pani de Lucenay. — 
Je s t  to  ten sam nieznajom y, którego 
widziałam  w Ohennevieres pod ta ra ­
sem nad brzegiem rzeki, owej nocy 
strasznej...

A nusia, słuchająca również z u- 
w agą opow iadania doktora, nagle 
przypom niała sobie młodego człowie 
ka, przyglądającego się w illi przed 
kilkom a dniami. N adto, słyszała ona 
k rzyk  w ogrodzie podczas nocy w 
chwili, gdy h rab ia  s ta ł w oknie.

— J a  go znam... ja  go znam ... — 
rzekła wzruszona. — W idziałam  go...

—  Gdzie?
— W  Povegiia.
— K iedy?
—  Przed  trzem a dniam i.

— I  nic mi nie mówiłaś!
-— Nie przyw iązyw ałam  do tego 

żadnego znaczenia.
— W ięc opowiedz mi teraz... p rę­

dko! prędko!
A nusia  opowiedziała spotkanie 

swoje z Ju ljuszem  Claude, którego 
nazw iska, rzecz prosta , nie w iedziała

— W ięc rozm aw iałaś z nim  na­
wet?

— Rozmawiałam.
— Czy py ta ł ciebie o co?
— Tak, od niechcenia, a ja  odpo­

wiedziałam .
— Cóżeś mu powiedziała?
— Że pan i je s t chora... Poczem 

on odszedł, lecz powrócił nocy na­
stępnej, gdyż widoeznem jest, że to 
on k rzyknął w ogrodzie...

— K rzyknął?
— P an i nie słyszała, ale h rab ia  

k tó ry  otw ierał w tedy okno, słyszał 
i wybiegł do ogrodu. i

H rab ina  była blada jak  płótno.
— A nusiu — szepnęła — jak ieś 

przeczucie mi mówi, że człowiek, 
k tó ry  rozm awiał z doktorem , o k tó­
rym  ty  opowiadasz i którego ja  w i­
dniałam  w Ohennevieres, którego 
pow innam  nienawidzieć, jako  spraw  
cę mego nieszczęścia i m ej hańby, 
jes t w łaśnie owym zbrodniarzem...

— Ależ pani — odrzekła pokojo­
w a — jeżeli pani się nie m yli, to ja ­
kiż cel m iałby on przychodzić t«-

tej?... Przecież wie. że pani w yszła 
ssamąż i jes t dla niego straconą.

— Masz rację, a jednak  p rzysię­
głabym, że to on... To ten sam, k tó ry  
w chwili jakiegoś szału dopuścił się 
zbrodni i dzisiaj opłakuje ją...

— Dlaczegóż nie s ta ra ł się n a p ra ­
wić jej, b łagając panią o przebacze­
nie w tedy, gdy pani była jeszcze 
wolną?

— Bo może jes t ubogim i z n ie­
znanej rodziny, nie śm iał więc 
przyjść do moich rodziców i narazić 
się na ich gniew słuszny. Dziś spro­
w adzają go tu ta j w yrzu ty  sum ienia, 
a może i gorące p ragn ien ia  zobacze­
nia dziecka...

— On nie m a żadnych p raw  do 
dziecka, ponieważ nie dom agał się 
ich i ponieważ był zbyt podłym  do­
zw alając pani w yjść za kogo innego, 
zam iast zjaw ić się, na raża jąc  się n a ­
w et n a  gniew p. D auray .

— A nusiu, mówisz tak , jakbyś 
go niecierpiała...

— Nienawidzę go’... W szystka  
krew  burzy się we mnie, gdy wspom 
nę. że popełnił na jhaniebniejszą 
zbrodnię, że n ie m iał odw agi p rzy ­
znać się do n iej i że pozwolił innem u 
napraw ić hańbę, k tórej sam  był 
spraw cą. P an i m yśli, że to w yrzu ty  
sum ienia sprow adzają  go tu ta j... 
m yli się pani, tacy ludzie n ie  m ają  
sum ienia! Prosty wypadek postawił

go n a  d ro d z e  p an i... N ie n a w id z ę  i 
p o g a rd z a m  n im  ta k , ra k  p a n i  p o w in ­
n a  p o g a rd z a ć  n im  i n ie n a w id z ie c .

— Pow innam  nim  pogardzać po­
winnam  go nienawidziec... to p raw ­
da... — szeptała  H en ryka  ukryw ając 
tw arz  w dłonie — ale n iestety , nie
mogę... ,

— P an i nie może1 — powtórzyła
A nusia  zdumiona.

— Nie, n ie mogę... . ' . ,
-—W  takim  razie, jeżeli pani nie

m a dla niego uczucia nienawiści, 
może więc pani go kocha?...

— J a  sam a nie wiem...
—- Ach, Boże mój!... i została 

pani h rab iną  de Lucenay...
— Tak, zostałam  żoną człowieka, 

k tó ry  ożenił się zenmą nie kochając 
mię, k tó ry  sprzedał mi swoje nazwi­
sko i k tó ry  nienaw idzi mego dziecię­
cia... J a  nim  w łaśnie pogardzam — 
Zbrodnia tam tego może być w ytłu­
maczoną... ale podłość mojego męża 
n iezasługuje  n a  uspraw iedliw ienie.

A nusia  z gestem  sm utku  podnio­
sła obie ręce do góry i chciała odpo­
wiedzieć, lecz w  tejże  chwili weszła 
p ias tu n k a  z dzieckiem

d. e. n.
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CZYTAJCIE OGŁOSZENIA
i c i p  w nr.s .K  DOW IEDZIEĆ.

s

O głoszenia są n iejednokro tn ie  cie.- 
kawszc od artykułów , pozw alają no­
wiem spojrzeć na  rzeezywisto.se w spo­
sób obiektyw ny. Każde ogłoszenie to 
dokum ent życia, m ający s* ą  bezsprzecz 
ną wartość. Ja k ie ż  w yg ląda ją  te  doku­
m enty  życia u  naszych zachodnich są . 
siadów? N ajeharak terystyczn ie jsze  moz 
na  znaleźć w pism ach hitlerow skich. O- 
to np. co czytam y na  osia*niej strom o 
znanego organn  H itle ra  .,Voelkischer
Beobschter":

W ilhelm  i E lfry d a  G ruber - Schae. 
fe r"m ają  zaszczyt zaw iadcm ic o s z ra Q . 
śliw am  przy jśc iu  na  św iat w dn iu  11 
m arca  nowego krzepkiego hitlerow ca, 
a ich syna. H enryka G erharda  Grube- 
ra “.

iii no oft iosicme*.
.Dla moich au ten tycznie niem iec. 

kich nożyków do golenia m ark i 
..Dc oschła mi erw acho- (Niemcy obudź­
cie się) poszukuje odspr/.»-dawców. Zglo 
szonia: Monach jum , ad m 'u is trac ja  p is­
m a11.

W innym  num erze tego pism a czy 
fam y anons następu jący ;

„Podobnie, jak  podczas wojny helm 
stal owy ocalił życie_ barn/.o w ielu  ̂L u ­
dziom", taksam o dzisiaj każcy  ko,ega 
narodowo - socjalistyczny pow inien się 
zaopatrzyć w stalow y ochraniacz cza­
szki. ażeby zachować svVc życie. O chra, 
niaez te a  zapew nia kom pletną i  bęz 
w arunkow ą ochronę przed uderzenia 
rai tgpem czy ostrem  narzędziem ".

B erlińska  akuszerka pani Flem m ing.
ogłasza:

MOŻNA S IE  W IE  GE DOW IEDZIEĆ.

„P rzy jm u je  dyskretn ie  . dziewczęta 
w zam ian za p race  domowe •

W „B erliner TageblaU " tak ie  ogło­
szenie:

„M arkischer Hof. — Soboty i me-- 
dzieje, w ielka zabaw a wdow. N astró j, 
niespodzianki, w stęp 50 . cuigow 
lin e r  T ageb la tt)" .

W śród  licznych ogłoszeń m atrym on­
ia ln y ch  czytam y nr berlińsk ie j „Morgcu 
post" następujące:

„W dowa 60 la t, zdrowa, dobrze sie

prezentu jąca, bez stosunków , Posiada­
jąca rente, szuka em ery a z m ieszka­
niem . Cel —  m ałżeństw o . .

R ekord w ty m  św iatku  ogłoszeń, u-
zyskał, zdaje sie, pewien anens, k tó ry  
pojaw i! sie w ubiegłym  tjg o d n iu  na
łam ach  głównego o rganu  niem ieckiego 
zw iązku zawodowych hoimwców dro­
biu :

„Wobec w yniku w yboru na prezy­
den ta  Bzoszy niem ieckiej, zmu-
szony ofiarow ać na  sprzeda? 3.000 m,o- 
dych k u r rasow ych tegcro.za.-go lęgu .

Zakład artystyczno - rzeźb arski 
i Kamieniarski

lAH fl ZAGÓRSKIEGO
Sosnowiei*, ulica Aleja 8 — Tel3fon 12-48.

W YKONYW A:__ „ ,    ...... ii VT 1 IVU11 Ł
1 pom niki, grobowce i wszelkie roboty  bu 

dowlane z piaskow ca, u -c .a rm ru ig ra m - 
* tu  oraz sztucznych kam -m i, roboty be 
! tonowe i mozajkowe t ; schody, słupy 
j ogrodzeniowe, dreny  studzienne, p ly J  
f tro tuarow e. postum enty  z- krzyzam i ze- i laznem i i t. p. -  Wykoname sohdne 

i dogodne warunki p łatn ości.____

HOitfOR.
OD PO W IED Ź P IJA K A .

— W alenty! — gniew a się gospodarz 
na parobka. — Schlało^' ?;ę wczoraj jak  
Świnia, że aż w styd było na  ciebie pa- 
trzeć. . . . . . .

— J a  by-łem p ijany?  — dziwi się W a 
lenty . — To niemożliwe.

— Ja k to , przecież sam eś krzyczał, 
żeś p ija n y .

— T a k i — usp ak a ja  się W alenty . —
A bo to  można, proszę pana, wierzyć 
p ijanem u.

PR Z Y W ID Z E N IE .
U Pieprzykiew iezów  zebrało się du­

żo gości. W  pew nym  momencie, siedzą­
ca -również p rz y  s to le  m aleńka S tasia, 
odzyw a się do m atk i:

— Mamo, coś m nie gryzie! 
P ieprzykiew iezow a zalała się ru ­

m ieńcem  w stydu  i zm ieszana uspokoiła 
dziewczynkę:

— Ach... to pewnie ci się przyw i­
działo.

Pięć m in u t później dziecko odzywa 
się pow tórnie:

— M amo, przyw idzenie m nie znow 
ugryzło.

W CYRKU.
M istrz  czarnej m a g ji: T eraz pokażę 

państw u  następ u jącą  sztukę: W pu­
szczę kogoś z publiczności do te j oto 
k la tk i, i  gcly trzy k ro tn ie  zawołam: 
,.Hop-hop-hop“ — osoba ta  zniknie bez 
śladu.

K toś z publiczności do podeszłej wie 
kiem  n iew iasty : Może teściow a sp ró­
buje?

O FIA R A  NA OŁTARZU.
Żona: Czy m am  na ju trze jszy  obiad 

zarżnąć kurę?
Mąż: A cóż to ju tro  za święto? _
Żona: J u tro  przypadn ie  dziesiąta

rocznica naszego ślubu.
Mąż: W  czem tu  k u ra  zaw iniła?

N IE  TRZEBA .
P a n i szuka w k s ięg a rn i jak iegoś eie 

kaw ego rom ansu. E k sped jen t zapy tu ­
je uprzejm ie:

— Może pan i w ybierze now y rom ans 
„Zazdrosny mężczyzna"?

— Nie trzeba  — odpow iada pani. — 
W  dom u m am  już jeden egzem plarz.

NA W Y K ŁA D ZIE.
P ro feso r: Is tn ie je  pogląd, że kobiety 

w C hinach o baw ia ją  sie zdradzać mę­
żów. K rąży bowiem legenda, że żona, 
k tóra za życia zdradzała męża, p o ś in ie r  
ci tu ła  się nocą po ulicach.

S tuden t: Gdyby ta k  było u  nas, to 
nocą panow ałby większy ruch, niż za 
dnia...

P E W IE N .
— Jesteś  pewien_ sw ojej żony?
— J a k  sam ego siebie.

— W ięc cóż ona, twojem  zdaniem  .te­
raz robi?

— O szukuje mnie...

Zapisy nowych kandydatów  (tek) na  fachowe ^  ^

kursy pisania i liczenia na maszynach systemów
przyjmuje codziennie SekretarjM  Kursów Handlowych

M K ołaczkow sH iega, w Będzinie, ul. Sączewska 2o.
PO ukończeniu K u r-u  S S * f  ^

P rospek ty  — bezpłatnie.
Zniżki tram w ajow e.

Przedsiębiorstwo Robót 
Blacharsko - Oekarskioh

ADAM HESSE
SOSNO W: EC, 

u l. O rla Nr. 11  
t e ł .  4 -5 3

przy jm uje wszelkie roboty w zakres b lacharstw a i dekarstw a wchodzące 
z m aterja łów  w łasnych i powierzonych.

PO SIA D A  NA SK ŁA D ZIE .

a r a  a s t r a
SPEC JA LN O ŚĆ : krycie dachów blachą, dachówką, korjo litem  i te k tu rą

W Y K O N A N IE PU N K TU A LN E!

79„oiin;
J ’REZEP.'WATYWV

Nie czyńcie
eksperymentów

zdrowiemze
Nie dajcie się namówić na nic inne­

go, rzekomo równie dobrego.
f | |  |  J i i  dowiedziono 

„U L L n profilaktyczne.

L abora to rium  przy  aptece 
Z. GUM OW SKIEGO w Siczakowie 

poleca znakom ite od piegów, 
pryszczy, k rost i t. p.

Krem i mydło F l o r a
K ażdą ilość w ysyłam  poc-ztą. 

W  Strzem ieszycach m a na składzie 
F . M A ŁEK , Skład Apteczny.

Ogłoszenie.
Do R ejestru  Handlow ego Sądu Okrę 

gowego w Sosnowcu wpisano następ u ją
ee f irm y :

D nia  11 lu tego 1932 roku.
B. 559. „C entrala  R u r“ — spółka * 

ograniczoną odpowiedzialnością z sie­
dzibą w Będzinie, ul. M ałachowskiego 
N r. 29-a. Spółka m a na celu prowadze­
nie hand lu  ru ram i gazowemu kołowe. 
mi i żelrwnemi, oraz wszolkiemi arty^ 
ku lam i kanalizaeyjno  - wodociągowe 
mi. Czynności swe spółka rozpoczęła U  
stycznia 1932 r. K ap ita ł za llądow y  wy­
nosi 18.090 złotych, podzielonych n a  1st 
udziałów po 100 złotych każdy, wnie­
siony do kusy spółki gotówką. Zarząd 
in teresam i spółki nałoży io  obu współ; 
ników, tj. do Sym chy T ew ensztajna i  
Jak ó b a  E ljasza  G rundm nna. W eksle, 
czeki, indosy, zobowiązania pieniężne i 
pełnom ocnictw a w spraw ach sądowych, 
jak również um owy handlow e^zaw arte 
bądź w drodze p ryw atnej, bądz tez m  
rzędowej podpisyw ać będzie dwuch 
wspólników łącznie, pokw itow ania zas 
z odbioru przekazów pieniężnych, km 
respondeneji pocztowej, telegraficznej, 
zwykłej, poleconej, wartościow ej, jak  
rów nież dokumentów, przesyłek i  tym  
podobnych może podpisyw ać jeden 
wspólnik. Podpisy  wspólników w inny 
być składane pod stem p’cm firm y. U_ 
dzielono pełnej p rokury  « a li Lew en. 
sz ta jn  i Henoehowi G ron Jm anow i * 
tern, że d la  p raw nej mocy podpisu w 

' im ieniu  firm y  niezbędne są podpisy o. 
bu  prokurentów  łącznie pod stem plem  
firm y. Niezależnie od powyższego b a ­
ła Lew enszlajn podpisuje z Jakubem  
E ljaszem  G rundm anem , a Henooh 
G rundm au z Sym chą Lew ensztajnem  — 
pod stem plem  firm y. Suółka z ogram ; 
ezoną odpowiedzialnością. A kt spółki 
zeznany został przed W  Swolkicniem  
not. w Będzinie dn. 12 stycznia 1932 r. 
Rep. 42. Czas trw an ia  został określony 
na  3 la ta  z antom atycznem  przedłuże­
niem  z jednego trzechlccia na następne.

B. 560. „T. K le inberg  i S ka“ — spóL 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością a 
siedzibą w Sosnowcu przy ul. W spól­
nej N r. 7. Spółka m a na  crlu  prow adzę, 
n ie handlu  zbożem, m ąką i a rty k u łam i 
m ącznemi. Działalność swą rozpoczęła 
29 października 1931 r. K ap ita ł zakłar 
dowy wynosi złotych 12 000.—, podzie­
lonych na  120 udziałów po 100 zł. każdy, 
w niesiony do kasy  spółki gotówką. Za­
rząd in teresam i spółki należy do obu 
spółników, tj. do Tobjasza K leinberga 
i W olfa K leinberga. Każdy z zarząd­
ców m a p raw o sam odzielnie reprezen­
tować spółkę przed wszelkiemi władza, 
mi. osobami, insty tucjam i i sądam i. U . 
mowy, pełnomocnictwa, p rokury , wek­
sle, czeki, przekazy, w inny być podpi­
syw ane pod stem plem  firm ow ym  prze* 
zarządców łącznie. W szelkie inne czyn. 
ności w im ieniu  spółki — może usku­
teczniać sam odzielnie k sJd y  ze spółni­
ków. Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. A kt spółki zeznany został 
przed not. J .  RaykowsYim w Sosnow­
cu dnia 31 g ru d n ia  19-31 t. N. Rep. 1959 
— na czas nieograniczonr.

o. d. n.

P a t k i  S
Ż ą d a jc ie  w  a p te ­
k a c h  i sk ła d . a p t. 
h y g je n ic z n . p rz y ­
sy p ia  d la  d z iec i

„Puder Bz=d
(z kogutkiem)

łu trzy m u jące j c ia -  
o d z ie c k a  w  zd ro

DLA O

fAOSUTK!
■wiu i c z y s to śc i 

rwn irrm im

Dźwiękowe
K IN O

MOMUB
Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

ród czw artku  21 do niedzieli 24-go k w ie tn ia  1932 roku.
Iprzebojow y film  polski dźwiękowy na  tle  powieści A. M a

czyńskiego.

S T R A S Z N A  N O C
Źvwiołowy d r a m a t  r o z g r y w a j ą c y  się na  falach  B a łty k u  c

W r t S & Z S .  j S ^ S S ^ S S T a S i -  BBO.
llZ lÓ /l. . . .  L

P ieśń  m ary n arzy  w w ykonaniu  chóru  D ana, tekst piosene
M. Hemara.

UW AGA! Ceny m iejsc od 40 groszy.
| W niedzielę o godz. Zy' ^

B ile ty  dla dzieci 2C gr„ dla starszych  40 groszy.

WŁOSOW
— łysienie osuwa — 

„ E s e n c j a  CHIMOWO - CHMIELOWA" 
I „ H y d ł o  8HIH0WQ-CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
Sprzedają apteki, sk ła d y  apteczn e

_________ F A R B Y --------- - ------
pokost szybkoschnący, lak ie ry  i pe»- 
dzle po cenach najniższych poleca 

SK ŁA D  APTECZNY 
_________ S . M O N E T A ------------
DĄBROW A GÓRN-, ul. Sohlcskiego 2*.

Kino-Teałr
„PAŁACE” !

D z iś  w ie lk a  prem iera
P o tę ż n y  film  p o lsk i p. t.

R O K  1 9 1 4 "i i
i W  roi. g l  J A D W IG A  S M O S A R b K A , W IT O L D  C O N  11 

R eżys-rja :  H  S Z A R O .
Ceny m iejsc od 59 groszy.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawnie]

K ino-T eatr „U działow y"

DZIŚ! 
99DZIŚ! #

„Powrót do życia
CH A R LES

99 -  - (The m an who came back)
W  rolach głów nych: JA N E T  GAYNOR i

F A R R E L L .
N adprogram : Tygodnik  Film ow y.

UW A G A . Ceny m iejsc na parterze 50 g r.
YvKROTCE: M ar'o n a  D ietrich i A nna M ay Vong w 

„S 7A N G H .U  - F .  T R E S  .
film ie
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ŚK2&S

Król rraku, Faisal, dokonał otwarcia 
to pierwszy no" oezesny, in ist,

olbrzymiego mostu nad Eubratem  Jost 
który prowadzi do biblijnego Edenu

Dii ŁOSZEN1Ai ilJtMiN r

m Sauna i wyehowanif.

STUDENT powróciwszy z F ran c ji u- 
dziela francuskiego, konwersacji. Wa- 
runki przystępne. Sosnowiec, tel. 13-17. 
KURSY SZOFERÓW St Konopki w 
Sosnowcu, Prom yka 3 ODDZIAŁ W 
OLKUSZU, ulica Sławkowska w loka. 
lu przy warsztatach pana Buczyńskie­
go. Zapisy codziennie o.l 9 rano do 6
w i e c z . __________________________
UDZIELAM 3-ch miesięcznego kursu 
ondulacji. Początek 1 maja. Cena n a j­
niższa. Wiadomość: Sosnowiec, Sielee. 
ka 28 m. 9.

POSADY I PRACE.

POTRZEBNA energiczna panienka. 
Bar Katowicki, Modrzejowska, Hale, 
Zencikiewicz. _________ -

iS  i 11, m iesięczn ie
pilnym osobom oddajemy wszędzie pra 
eę handlową — korespondencyjną. S ta . 
łaegzys.eucja  samodzielna. Posiadamy 
już 700 listów dziękczynnych.; Inform a­
cje: Gdynia skr. pocztowa 4._________
POTRZEBNE panny do szycia rannych 
pantofli filcowych. Wiadomość: Targo-
wa 5, A. Noskowicz.__________________
KELN ERK A  przystojna, wesoła, z dłuż 
szą praktyką, potrzebną od 1 maja. 
ZiMbśźbfiia hiśiiiieufib „E ijjfeś Zagłę­
bia" Zawiercie pod res', a i n~a ej a". 
POTRZEBNA zdolna prasowaczka do 
pralni chemicznej. Sosnowiec, Orla, M. 
Tatarska.
INTELIGENTNA urzędniczka poszuka 
je posady kasjerki do kina lub popo­
łudniowej pracy biurowej: Zgłoszenia 
i'o adm inistracji pod ,,J“______ ;
INTELIGENTNA panienka z ładnym 
charakterem pisma, muzykalna, j j o s z u .  
kuje jakiejkolwiek posady w charakte­
rze sekretarki, sklepowej, pielęgniarki, 
gospodyni, pokojowej, bony. Oferty do 
.F.xpresu Zagłębia" pod „Minerwa“. 
POTRZEBNA służąca do wszystkiego. 
Pogoń. Czeladzka nr. 59. Tadeusz To- 
tnecki.
POTRZEBNA zdolna snkniarka pod­
ręczna do eleganckiej pracowni sukien.
wiadomość „Expres“ Będzin.________
POTRZEBNA praczka oraz prasowacz­
ka na wyjazd na prowincję. Ul. Pod 
górska 10. ________
INŻYNIER agronom lal 30, z praktyką 
w Czechach, od 3 lat adm inistrujący 
dużym majątkiem, od 1 li.p?a zmieni 
posadę. Łaskawe zgłoszenia do „Expre- 
su Zagłębia* w Sosnowcu nod „Agro- 
nom“._______ _ _ _ _ _
PGTKZEBNA uczenica do szycia. D ą­
browa. Żeromskiego 9.______
i ’O FRZEBNY “chłopiec do praktyki sto 
larskiej. Sosnowiec, Średnia ulica Ko 
nopnieki 2.

m ą s Kupno i sprzedaż

BLZY MA BÓR gotowych pasów do 
elegancji i lecznicze Dajuowszo fasony 
gorseletow i biustonoszy. ,Rozalja“ So­
snowiec, Dęblińska Tl. Ceny zniżone. 
*IFC  wapienny Józefa Bal usińs kiego 
w Sosnowcu — Środnla, P rusa 8, pole. 
ca z dostawą i na miejscu znane ze 
swej dobroci wapno w kawałkach, miał 
wapienny i wapno gaszone. Ceny kon­
kurencyjne;____________
OWOCARNIA do sprzedania z powodu 
w Wiadomość w adm inistracjiw Sosnowcu.______
SPRZEDAM maszynę do szycia Sin­
geru okazyjnie, dobrze szyjącą, za 70 
Rok . Niwki. dom Wędziehy,

SPRZEDAM karuzelę bardzo tanio. So- 
snowiec, F lorjańska 14, Jaros.
PLAC do sprzedania przy ul. Pilsud-
Szojr°. ^ ' adomość: Piłsudskiego 59,

został przeniesiony z ulicy Be- 
dzinslaej 6 na ulicę Owsianą 8 i sprze­
daje się po niskich cenach, a także sło- 
MurTa^ih110151”  * dyapno lasowane. Jan

OKAZJA! W Zagórzu blisko kopalni 
„Klimontów" i „Jadwiga" są do sprze. 
dania tanio place budnwluue. Windo 
mość Zagórze, Miraszewsku-L 26 u go­
s p o d a r z a .   ________
POKÓJ umeblowany, oddzielne wej- 
ście. Piłsudskiego 42 m 13._______ _

Skrzypce
mandoliny, gitary, mandrole, futerały 
najtaniej w księgarni „Polonja“ Sos­
nowiec Halo „Rozwoju"._____________
PARCELA budowlana 79 prętów ta ­
nio do sprzedania w Zagórzu przy ul. 
Krakowskiej. Wiadomość ul. Krakow-
ska 36. _____ _____ _________________
OKAZJA! Dwie parcele budowlane za 
Ząbkowicami obok przystanku Sikor, 
ką, do sprzedania bardzo tanio, na bar­
dzo dogodnych warunkach. Wiadomość 
Dąbrowa Górnicza, „Reden", Naruto-
wicza 34 u w łaściciela.______________
SPRZEDAM stragan w dobrym punk­
cie nadający się na wszelkie towary w 
Halach Tow. „Rozkój". Wiadomość stra 
gan Nr. 101.
TAPICER poleca otomany, tapczany, 
materace, kozetki po 35 zł. na zamó­
wienie. jak również posiadam na skła-
dzie. Ul. Nowopogońska 16.___________
KARUZELA huśtawko1,va do sprzeda- 
nai i huśtawki bardzo tanio. Sosno-
wiec, Okrzei 28, Korlachi _______
SPRZEDAM meble używane w dobrym 
stanie. Wiadomość „Exprrs Zagłębia" 
Będzin.

: w w a  tąftjb dfń>Rr?C- 
dama. Będzin. Małobądz 136 u Kolasy.
SPRZEDAM tanio nowy patefon i pły­
ty  oraz 2 rowery, jeden wyścigowy, lub 
takowe zamienię. Będzin - Ksawera,
Paryska 4, Dobrowolski. _____________
MASZYNĘ do szycia, piecyk, szyldy, 
sprzedam wyjeżdżając. Dąbrowa, Dą­
browskiego 4 m. 3.______________
SPRZEDAM sklep za 600 zł. z urządze­
niem i towarem. Wiadomość „Expres“ 
Dąbrową.
SPRZEDAM sklep spożywczy z miesz­
kaniem nadający się na wszystkie in­
teresy ., Cena przystępna Wiadomość 
„Exprcs“ Sosnowiec.
DO sprzedania mało używany wóz cię­
żarowy. Sosnowiec, ul. Pańska 21. 
SPRZEDAM nowy dom murowany 2 
ubikacje i morgę ziemi. W  Sławkowie 
kolonja Chwaliboskie, Tahorkowa. 
K U PIE  maszynę saneczkową do swe­
trów. Wiadomość: Sosnowiec, Nowopo- 
gońska 18, sklep.______________
K U PIE  używaną tokarnię dwumetro. 
wą w kiernorach. Zgłoszenia Kielce, 
Piotrkowska 138, Schmidt Fryderyk. 
HARMONJA stoliczkowa pianinowa 
klawiatura, różne harmonie sprzedaje, 
zamieniam, reperuję. Tenor, Puzon, 
Klarnet, pedałowa Starnirowskiego ta ­
nio. Sosnowiec (Sielee) Narutowicza 
38. Rutkowski. _____________________
SPRZED A JĘ lampki elektryczno za­
mieniam wypalone na nowe za dopła­
tą. Sosnowiec, 1 M aja 30 w podwórzu, 
Stępowski. ____________________
SPRZEDAM skrzynkową wystawę 
wraz z żaluzją. Pańska 9. Choiński. 
SPRZEDAM dom nowowybudowany, 4 
ubikacje, 30 prętów placu Wysoka 4. 
PRACOWNIA gorsetów ^t. Chorzel- 
skięj poleca pasy i biustonosze podług 
najnowszych fasonów paryskich. Sos- 
nowicc, Piłsudskiego 14

Otomanę
dywanową nową sprzedam za bezcen. 
Sosnowiec, 1 Maja 14._______________
DO sprzedania konie dziecinne w róż­
nych wielkościach, ceny konkurencyj­
ne, przyjm uje stare do odnawiania. 
Będzin. Małohądzka 92. B. P a lak._____
PRZEMYSŁ jedwabny w Będzinie, Ma­
łachowskiego 3, zawiadamia Szan. KU. 
eiitelę, iż nadeszły już najnowsze prze- 
boje wt m aterjałach jedwabnych dese­
niowych jak i gładkie na sezon letni. 
SPRZEDAM dom z mieszkaniem do- 
brze prosperujący, powód choroba. Wia 
domość 'w adm inistracji.
SK LEP spożywczy i m’eczarnia w do- 
hrym punkcie do sprzedania oraz ma­
szyna wirówka do m itra  Wiadomość 
w adm inistracji „Espresu".

DO sprzedania lodówka w dobrym sta..
nie. Piłsudskiego 14 u dozorcy.________
MOTOCYKL m arki „Ałl.imi dobry na 
chodzie tanio sprzedam. Sosnowiec,
Ciepła 4 .________________  -______
SPRZEDAM dom z placem w Zalesiu 
pod Kielcami. Wiadomość; poczta Chę.
ciny Zalesie, Soboń Stanisław. ______
NASIONA znanej dobroci poleca Bar- 
czykówna i S-ka, Będzin. K ołłątaja 1.
Skład apteczny._______ 1 ___________
MASZYNY do szycia ś-ąryćh syste­
mów zamieniam na bębenkowe za nie­
dużą dopłatą. Pisać Dąbrowa Górni­
cza, skrz. poczt. 140.
IIARMONJĘ stoliczkową. skrzypce, 
rower sprzedam tanio okazyjnie. Kli-
montów, Rabka, Świderski. ___
DO sprzedania nowe zabudowania. Ce- 
■ i a 9 tysięcy złotych. Dąlou wa, Okrzei 
>4, Duda.

L O K A L E .
POKÓJ umeblowany w centrum, z oso- 
bnem 'wejściem, od zaraz do wynaję-
cia. Wiadomość tel. 5-27._________ ____
MIESZKANIA pojedynczego w Sos­
nowcu poszukuję bez odstępnego. Ofer-
ty  do adm inistracji pod „5".______
M IESZKANIE do wynajęcia. Dańdów-
ka. Daniłowskiego 2._____ ___________
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Sos
nowiec, Bracka 2 — 18_______ _______
PRZYJMĘ pana na mieszkanie. Sos­
nowiec, W iejska 14 m. 34.____________
ODSTĄPIĘ pokój z k uc-huią. Wiado- 
mość Sosnowiec. Nowa 10, parter. 
ODNAJMĘ gabinet męski, wszelkie 
wygody. Teatralna 1, mieszk. 22, tele
fon 6_10._____________________________
POKÓJ, kuchnia do wynajęcia. Sosno-
wiec. Grabowa 13.____________ _______
PRZYJM Ę małżeństwo era z Pana na 
mieszkanie. Dziewicza 11 m. 10.

Zgubione dokument^.

W EZW ANIE.
Wzywam K atarzynę Nowara. 

zamieszkałą przy ulicy Sztolnej 
Nr. 8 w Będzinie (Ksąwera) do 
niezwłocznego zwrócenia mi sumę 
zł. 200, za dokonano przez nią ó- 
szustwo na wekslach wydanych 1 
jej z moim podpisem.

LOBODA JÓZEF. 
Dąbrowa Górnicza,

O strzeżenie.
Chcąo naoyć proszki od bólu głowy 

z. „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervm 
sin" należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniaco Gaseckiego. zna 
nych od lat trzydziestu Przy zakupnie
Sroszków z „Kogutkiem* „Migreno - 

ervosin" zwracajcie uwagę na opako­
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po f 
proszków — pudełko 75 g -osz.v

TaWetM od Bólu Głowy
t f_ d la  d o ro s ły c h

.Kogoteh-M igreno-Keirosin-( 30 » O.5.) 
haid tff o ry g ina lne j ła b le tce  fesf

•vUoczony napia.MioRENO-NERvoaur 

Ap t e k a  M a o . A . 6 ^ 5 e c k i e 6 0 ,  w  w a r s z a w ie .

po 5 groszy za 1 wyraz.
GUTOWSKA J u lja  zgubiła wyciąg z 
ksiąg ludności, wydany przez m agi­
stral m. Przasnysz. Łaskawego znalazcę 
uprasza się o zwrot do m agistratu  Za­
wiercia.
WOJTASZKA BALTAZAR zgubił kar 
tę mobilizacyjną wydaną przez PKU. 
Będzin, dowód osobisty wydany przez
gminę B o b ro w n ik i.________________
ZGUBIONĄ legitymację Pow. K. Ch. 
w Kielcach na nazwisko M ikołaja Bu-
niowskiego — unieważnia s i ę . ______
ESTERA MĘKA zgubiła książkę ka_ 
sy chorych wydaną w Sosnowcu.

Matrymonialne.
PANOWIE oraz Panie różnego wieku, 
zamożni^ na stanowiskach, poszukują 
znajomości m atrym onialnych, nieko­
niecznie bogatych. Inform acje bezpłat­
nie. Zgłoszenia oraz fot ogra fję nadsy­
łać: „Śląski Powiernik" Katowice. 3-go 
Maja 19.______________
KAW ALER la t 28, przystojny posiada 
3.000 zł„ pozna pannę, lub młodą wdów­
kę z posagiem, lub pracą samodzielną 
względnie handel. Cel m atrym onialny. 
Oferty do „Expresu" Sosnowiec pod 
„Sumienny".___________________
HANDLOWIEC pozna panią starszą 
inteligentną. Cel m atrym onialny. In ­
formacje piśmienne: Dąbrowa Górnicza 
skrz. poczt. 140.

R Ó Ż N E .

Ottuoy. U la  tto rycn  przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mo­
gą używać proszek ..KOGUTEK*' „MI­
GRENO - NERVOSIN". w formie ta­
bletki. Opakowania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
b.letek „Kogutek - Migreno - Nervo- 
sin" w oryg.nalnem  opakowaniu Gą- 
seckiego.

GABINET kosmetyczny K. Kuziorów- 
ny. Masaże twarzy, zabiegi na tłustą  
cerę, usuwanie wągrów pryszczów, far 
bowanie brwi, środki na łupież, leczni­
czy masaż głowy. Sosnowiec, Dębliń- 
ska 7._________________________

K m s .  fotografii
praktycznej dla amatorów urządza się 
przy zakładzie fotogr Stelmaszezyka, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. Orlu 4, p rzysta­
nek tramw. Żeromskiego. Bliższe szeze- 
góły na miejscu. __________
ZIOŁA LECZNICZE według przepi­
sów sławnych lekarzy przeciw choro­
bom żołądka, kiszek, płuc, nerwów, wą­
troby, nerek, pęcherza hemoroidom, u- 
pławom, obstrukcji, kamieniom żółcio­
wym, kaszlowi, astmie, bledniey, skle­
rozie, artretyzmowi, reumatyzmowi 
etc. Żądajcie bezpłatnej broszurv pou- 
czającej! Adres: Liszki — Apteka. 
UNIEWAŻNIAM weksel na 50 zł., pła- 
tny 31 października 32 r., wystawiony 
przez Jakóba Lewina. _____
ZA darmo każdy się może zważyć ty l­
ko w składzie aptecznym Dancygiera, 
Będzin, Małachowskiego 34. Tamże ku­
pisz najtaniej artykuły  apteczne, my­
dła, wody kolońskie, kremy radykalne 
od piegów i plam JEdemol" przeciw 
molom. _________________
UWAGAI Furm ani w Dąbrowic; zie^ 
mię i różne rumowiska wywozić na Ko­
pernika 12, od fu ry  plącę 30 gr. Zgla- 
szać się: Dąbrowa, Okrzei 30. Torzewicz. 
OSTRZEGA się przed nabyciem 3 wek­
sli od Szczygła Jana, 2 po 100 zł„ 1 na 
300 zł. z wystawienia Stanisław a Zawa­
lidrogi, sprawa w sądzie, Kozioł Kazi
mierz._________________________
CZŁOWIEK tego pokroju... co Ludwik 
Koćwin winien się troszczyć o swoje 
długi jeszcze z kawalerskich czasów, 
któro zmuszona byłam spłacić, nie zaś 
o moje, których nie miałam i nie mam. 
Teofiła z Pieczyraków Koćwin.

ODSTĄPIĘ kaw iarnię w dobrym punk 
eie. Dąbrowa Górnicza. Wiadomość w 
„Expresie“.________________________
UNIEWAŻNIAM weksel i u blanco jeden 
su sumę zł. 1000 z wystawienia P io tra 
Szczerby z żyrem Stanisława Adamezy 
ka, drugi na zł. 130 z wystawienia J a ­
na Wodzickiego. Weksle f o wyższe skra 
dziono mi w W arszawie wraz z książecz 
ką wojskową wydaną prsez PKU. Mie­
chów na imię P io tra  Szczerby oraz 
papiery wartościowe. P io tr Szczerba, 
wieś Osiek, gm. Koziegłówki, pow. Za. 
wiercie.
ZA długi żony mojej M arji z ŚzopiK 
skich nie odpowiadam. Stanisław Ilet- 
mańczyk, Kaliska 43._________________

Biuro pasania  p ró ś b
Bednarczyka w Dąbrowie (za m agistra­
tem biały domek) redaguje i pisze po­
dania do wszystkich urzędów i sądów, 
po cenach przystępnych. Inform acji
udziela bezpłatnie.  ______
SZUKACIE książki przyjaciela1? który 
wam da wskazówki w każdym momen­
cie życia? Żądajcie prospektów: „Kie­
szonkowa Encyklopedia Popularna* — 
Kraków, Józefitów 10.________________

Fotografie
w 6 odmianach zł. 1.95 artystycznie wy­
konane w Zakładzie Fot. Stelmaszczyk, 
Sosnowiec, Orla 4. przystanek tramw. 
Żeromskiego.
PRZEPALONE ŻARÓWKI zamienia­
my na nowe za dopłatą. Zakłady reg. 
żarówek „Pawwil", Daleka 10.
ZA wszelkie długi mojego męża Ro­
mana Bzdyka nie odpowiadam i pła­
ciła nie będę, który z ddn.iem 25. III. 32 
r. odszedł odemnie i nie pewiócił. J u l .  
ja  Bzdykowa, Będzin, ul. Boczna 14. 
ZABIEGI WODOLECZNICZE wzmac­
niają serce i nerwy, regulują przemia­
nę m aterji i czynność żołądka. Leczni­
ca „Salus" D-ra Kupczyka, Kraków,
Szujskiego. _______ __
RADIO TECH NIK uselektywnia elek- 
tryfiku je radjoaparaty, schematy za­
graniczne. N aprawa słuchawek, głośni­
ków, akumulatorów, prostowników. Bę
dzin, Sobieskiego 13, P ;wcwarczyk.___
POSZUKIWACZOM SKARBÓW zba­
da punkta „RÓZGĄ CZARODZIEJ­
SKĄ" inżynier Bruneman. W ynagro­
dzenie skromne. Zgłoszenia: Skorupa
Wilhelm, Królewska - Huta, Górny
Śląsk. 3 M aja 72._____ ________
KOMINIARZE! S tarający się o końce, 
sje kom iniarskie w Wojew ództwie Kie- 
leekiem, winni się zgłosić listownie do 
Korporacji. Załączyć znaczek poczto­
wy. Adres: Korpojracin Kom iniarzy w
Sosnowcu. Dekerta 6 __________  .
CAŁĄ bibljotekę dziel naukowych za. 
stąpi ci nasze dzieło! Przekonaj się! Żą­
daj prospektów! Panie — panowie! W y 
godne w arunki spłat! Ko idy nabyć mo. 
że! Piszcie zaraz: „Kieszonkowa Eney- 
klopcdja Popularna" Kraków, Józefi­
tów1 10.

W ydaw ca :  H elena M ón«idrska. Druk. ,,Rxpres Zagłębia" Dosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-J4. R e d a k to r  od,*).: Józef Oskólski.


